
Ner 12. Kraków, Czwartek 16 Stycznia 1890. Rocznik X LIII.
  wyobodzi oodziennie wieozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

ddzielne Nrs Czaru, o ile zapza starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

nal miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.Pjost4 w państwie ryaokiem;n»trya

i.-miec

n». cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

» ,  i.-mieckiem .  .....................   • • ;
. .» do Włooh, Fiiiiijyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tnreyi 
' mnyoh państw, n*ieżących do związku pocztowego. .

P r e n a m e r a t ę  p n y j m a j e  i l ę  ty lk o  o d  I-go d o  o s ta ta le g o  dnia w miesiącu.
Llaty t  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
■ nco do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaj# 

łacie pocztowej. — Listów nufrankowanych  nie przyjmuje się.
H f h o p la a ić w  nadsyłanych nie zwraca się.

Administrac; 
garoii S.

r i e n i n t r a t ^  przyj  
.CZASU* w B r a k a w la  i nrzędy pocztowe.

a . j ą
3ya -UZASU* W o r a a * " 1"  '  urzęay p o o a w w o . w e j M i ___

  A Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioaob, biuro dzienników f  ogło
szeń Ignaoegó Herza przy plaou Maryaokim l. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafik* 
róg Rynku i ulicy iw. Jana. — O »*oc»oo*o (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca z 
drobnym drukiem (petit.) ca pierwszy raz 10 oent, za kaidy następny po 5 eent. M s r t a s  
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g lo w a n ia  t 
s a n e n i ę  przyjmuję: w o  Iiwowft* Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  P a  
wyłęcznie p Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumerato p. W. Raczkowski, Courberoi pod Pai

iw ę p r e a a m s i a l ę
biuro dzienników 1

'mryim
Paryżem,

Rue au Chemin de fer 44); w  W le d e in  pp. Haasenstem A Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie
n. M., Berlinie, Lipsku, B a z y le i  i  Wrooławiu), A; OpP ^ j J ^

ELnaohium i Norymberdze), EL Sohalek, M. Dukes, J . Danneoerg, (tylko prenumerato pp. H. 
*  C.), w  r r a a k r n m ia  a . M. G. L. Daube k C. W  Wmaa-mwt* przyjmuję 0( 

Rftiwhman i Frendior, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Goldschmidt 
ogłoszenia pp.

Przegląd Polityczny.
Kraków 15 stycznia

KonfereDcya ugodowa zajm uje się w dalszym 
®>ągu sprawam i adm inistracyi i sądownictwa, przy 
e*em chodzi głównie o kw estyę językow ą. N a ro 
żni Listy , których wiadomości zawsze z zastrze
leniem przyjmować należy , donoszą, iż w spra- 

czeskiej rady kultury krajowej zdołano osią
gnąć 7upelne porozumienie. Ks. Karol Schwarzen- 
^ r g  ma złożyć godność prezydenta tej rady, któ- 
ra też zostanie rozwiązaną, a  w jej miejsce dla 
*praw kultury krajowej w Czechach utworzone 
O staną dwie korporacye, jedna czeska, a druga 
n’emiecka „z ustrojem biurokratycznym. W edług 
informacyj organów czeskich, poruszyli delegaci 
c*escy na konferencyi także spraw ę utworzenia 
howej Izby handlowej we Wschodnich Czechach 
1 siedzibą w Kfiuiggratzn, a spraw a ta  stanowić 
tna nowy przedm iot obrad konferencyi. Zgodne 
s* zresztą doniesienia, iż konfereneye zakończą 
8>S w tym tygodniu. W edług W iener A llg . Z tg  
tymczasowym w ynikiem  konferencyj będzie w stą
pienie napowrót Niemców do sejmu czeskiego. 
Ten sam dziennik donosi też , i* wczoraj przed 
godziną trzecią opuścił hr. Taaffe konferencyę i 
^ a ł  się do B urgu , gdzie zdał Cesarzowi sprawę 
* dotychczasowego przebiegu akcyi ugo owej. Pod 
fia s  nieobecności br. Tasflego przewodniczył kon
ferencyi senior gabinetu, minister Fraża .

Dodać jeszcze należy to, co w spraw ie ugody 
e*esko niemieckiej pisze wiedeński korespondent 
Pester L loydu . S tw ierdza on przedewszystkiem, 

pogłoski o ewentualnej zmianie gabinetowej 
»ą całkiem mvlne. Gdyby Cesarz m n iem a, że ga
binet hr. Taaffego nie jest zdolny do przeprow a
dzenia ugody, to byłby już przed konferencyami 
innych mężów powołał do gabinetu. Staroozesi 
« pewnemi obawami przystępowali do rokowań, 
nie się już uspokoili. Nie zrzekną 8’ę oni żadne
go z praw  zasadniczych, ale zresztą wszystko 
Uczynią aby doszło do porozumienia. N agła zm ia
na frontu ze strony liberałów niemieckich, którzy 
Drzed czterema tygodnie mi impetyczme na system 
br. Tasffego uderzali, w yw ołsła zrazu niedowie
rzanie. które jednak  ustąpiło, gdy spostrzeżono, 
*e korona gorąco spraw ą ugody się zajm uje i że 
°d niei w łaśnie w yszła im eyatywa. Z tąd pewność, 
że od śtaroczecbów  niczego żądać się nie będzie, 
coby ich byt podkopało. Umieją rozróżnić ich od Mło 
doczecbów. Szczególna też byłaby to ugoda, gdyby 
*obie Niemców zjednano,a Czechów do opozycyi wpę 
dzono. Byłby to powrót czasów Lassera, o czem 
nikt jednak  m arzyć nie nmże, »ni też wogóle o 
Orzewadze jakiegoś stronnictwa. Na każdy spesób 
houfereneya da tylko rnsW yal do porozumienia 
czeskr-niem ieckiego, na której to podstawie rząd 
odnośne projekta ułoży. .

Jak  się dowiaduje Nemzet, bawiący w  W iedniu 
Węgierski m inister sprawiedliwości Szilagyi kon
feruje z kompetentne mi czynnikami nietylko w sp ra
n ie  wojskowej ustaw y karnej, ale także w sp ra
n ie  urgowanej przez delegacye reformy sądow ni
ctwa konsularnego. . . .

Pester L loyd  prostuje doniesieuia paryskiego 
dziennika Evenem ent co do interview z am basa 
dorem Hoyosem. Hr. Hoyos nie powiedział, że 
A ustro- W ęgry tylko zmuszone zaw arły alians 
z Niemcami, również nie powiedział, jakoby F ran- 
cya nie potrzebowała obawiać się niczego ze 
strony Austryi, lecz wyraził przekonanie, że woj
na z F rancyą nieprawdopodobna. Obowiązki Au
stryi w tym razie w ynikają ze znaneS° trak ta tu

Sygnalizowany nam wczoraj artykuł Frem den- 
blattu o deklaracyi organu Giersa w sprawie po
życzki bułgarskiej brzmi dosłownie:

„Podług odebranej wczoraj depeszy podnosi 
Journal de St. Petersbourg w ostatniej swej de
klaracyi, że chodzi tu o aitykuł 22 traktatu ber
lińskiego, który Rosyi zapewnia wypłatę kosztów 
okupacyjnych, rozporządzenia zaś rządu bułgar
skiego uszkadzają prawa Rosyi z artyknłn tego 
wynikające. Po niepotrzebnej wrzawie, jakiej sa
ma w sobie mało znacząca pożyczka bułgarska 
narobiła, wypada zwrócić uwagę na to, że pomie- 
niona ur.ędowa deklaracya Journal de St. Pe 
tersbourg stwierdza jak najwyraźniej, iż w uczy
nionym przez Rosyę kroku dyplomatycznym chęć 
ochrony jej materyalnych interesów główną od 
erywa rolę i wynikła jedynie z obawy, aby się 
finansowe siły Bułgaryi do spłacenia kosztów oku
pacyjnych nie zmniejszyły. Wynika dalej z oświad 
czeń pomienionego organu rządu rosyjskiego, że 
w okólniku, który rząd ten przesłał w tej spra 
wie swym reprezentantom u dworów europejskich, 
powoływano się wj łącznie na artykuł 22 traktatu 
berlińskiego i na określony w nim obowiązek Buł- 
garyi spłacenia kosztów okupacyjnych i że w nim 
Rosya nie protestowała formalnie przeciw rozpo
rządzeniom Bułgaryi, ale zastrzegała tylko swe 
prawa, tak że poczynione w okólniku uwagi nie 
dają żadnego powodu do dalszej akcyi dyploma
tycznej i do poruszenia politycznego stanowiska 
Bułgaryi. Dodać nam też jeszcze wypada, że się 
Porto do uczynienia jakiegokolwiek podobnego 
kroku w sprawie pożyczki bułgarskiej nie czuła 
bynajmniej spowodowaną/

Organ rządu bułgarskiego Swoboda omawia spra
wę poruszoną przez okólnik rządu rosyjskiego 
w tych słowach: „Rosya twierdzi, że obecny rząd 
bułgarski nie jest legalnym. Na to odpowiedzieć 
tylko możemy, że kiedy książę Aleksander opusz
czał nasz kraj, zamianował rejencyę, która przez 
wszystkie mocarstwa, nie wyłączając Rosyi, uzna
ną została. Najlepszym dowodem uznania jej przez 
Rosyę było akredytowanie u niej jenerała Kani 
barsa. Rejencya ta rozpisała następnie wybory do 
wielkiego sobrania, a to powołało na tron księcia 
Ferdynanda i ukonstytuowało rząd obecny. Niema 
więc w tern najmniejszej logiki, aby obecny rząd 
bułgarski nazywać nielegalnym.

„Co się zaś tyczy kolei żelaznych, które zda
niem Rosyi rządowi nielegalnemu nie mogą służyć 
za hipotekę do zastawu, to przypomnieć musimy, 
że ów mniemany rząd nielegalny sam je sobie 
swoim kosztem pobudował i dziś niemi jako wła
snością swoją rozporządza.

„Traktat zaś berliński nie wspomina ani je 
dnem słowem o kolejach, których wówczas jeszcze 
nie było.

„Przez wdawanie s;ę w czysto-wewnętrzne sto
sunki bułgarskie zamierza Rosya widocznie tylko 
psuć kredyt Bułgaryi i odebrać jej przez to środki 
dalszego istnienia, aby ją  zmusić do nagięcia sję 
do żądań rosyjskich. Bułgarya jednak nie ulegnie, 
kredyt swój utrzyma i rozwijać się będzie nor 
malnie.“

Budżet, ogłoszony przez rosyjskiego ministra 
Wyszniegradzkiego, o którym poniżej obszerniej 
piszemy, sprawia niezłe wrażenie. Powołanie się 
ministra na niezłomną wolę cara utrzymania po 
koju nie zostało wtrącone przypadkowo do budżetu, 
ale wcielone doń zostało jako program cara. Sa 
mą tę okoliczność, że na nowe uzbrojenie armii 
wyznaczono tymczasowo tylko 10ł/„ milionów, a 
reszta dokonywać się ma w miarę wyznaczonych 
na ten cel rat rocznych, uważają powszechnie za 
symptom stanowczo pokojowy. Do tego dołącza 
się i ta okoliczność, że car ogłosił, iż wszelkie 
przekroczenia budżetu są jaknajsurowiej zakazane

i że ministerstwu wojny tylko na przypadek woj
ny nowe kredyty przyznane zostaną. Ogłoszono 
też razem z budżetem zamiar cara, aby wszelkie 
siły finansowe ludu rosyjskiego skierować w stro
nę produkcyi i podniesienia dobrobytu powszech
nego. Zresztą i samo rozpoczęcie zaopatrywania 
armii w broń nowego systemu działa na cały czas 
tej czynności uspokajająco.

W końcu wyraża minister Wyszniegradzki wdzię
czność dla Francy i , która niwecząc wszelkie prze
szkody, stawiane pożyczkom rosyjskim przez nie 
przy>aciół Rosyi, przyczynił# się znakomicie do 
zupełnego uporządkowania finansów rosyjskich.

Wydział krajowy przystąpił z energią do prze 
prowadzeoia akcyi ratunkowej w okolicach kraju, 
dotkniętych nieurodzajem zboża i brakiem paszy 
dla inwentarza gospodarskiego. Przekonawszy się, 
iż odkładanie pomocy do wiosny i ograniczenie 
jej do ułatwienia ludności włościańskiej zarobku 
przy publicznych robotach drogowych i melioracyj 
nych sprowadziłoby szkodliwe opóźnienie w uchwa
lonej przez Sejm i uznanej ogólnie za niezbędną 
akcyi ratunkowej, zwołał najpierw na dzień 4 sty
cznia ankietę fachową, która miała wypowiedzieć 
swoje zdanie o projektowanych sposobach i środ
kach pomocy. Przedmiotem obrad ankiety był, 
jak wiadomo, kwestyonaryusz obejmujący 6 py
tań dotyczących niemal wyłącznie sprawy do
starczenia paszy bydlęcej in  natura oraz sposobu 
organizacyi tej pomocy.

Z uchwał ankiety podnieść należy przedewszyst 
kiem żądanie przyspieszenia środków ratunkowych, 
potrzebę dostarczania paszy oraz dalszej pomocy 
in matura, wreszcie konieczność rozszerzenia sa
mej akcyi przez uzyskanie nowych środków finan
sowych i wciągnięcie w nią także małych dzier
żawców i właścicieli drobnych obszarów dwor 
skich.

Przystępując do wykonania najważniejszych 
uchwał ankiety, uzyskał Wydział krajowy znaczne 
ulgi taryfowe na wszystkich liniach kolejowych, 
przewożących zboże i siano do Galicyi, obecnie 
zaś wystosował okólnik do Rad powiatowych z żą 
daniem zebrania dokładnych dat statystycznych 
o rozmiarach klęski i poczynienia przygotowawczych 
czynności w celu rychłego zainreyonowania wła
ściwej pomocy. Okólnik ten najnowszy, który 
wczoraj ogłosiliśmy, żąda od prezesów Rad po 
wiatowych trojakich inform acyjni) zbadania roz* 
miarów ubytku w inwentarzu on, jesieni zeszło
rocznej, a więc obliczenia dokł»inógo różnicy, jaku 
zachodzi między ebecnym stanem koni i bydła 
rogatego, a stanem z końca września 1889 r.
2) zbadania dokładnego istniejących zapasów pa 
szy i jej surogatów oraz obliczenia," na jaki prze 
ciąg czasu zapasy te mogą wystarczyć; wreszcie
3) wiadomości, czy i o ile włościanie zagrożonych 
klęską gmin byliby skłonni ju t obecnie zakupić 
potrzebną dla bydła paszę względnie jej surogaty 
po cenie, jaką Wydj.iał krajowy uzyska. Na ra
zie więc pominięto drobnych dzierżawców i wła 
ścicieli większych posiadłości w przekonaniu 
oni bezpośrednio do Rad powiatowych zgłosić się 
mogą i nie potrzebują tak  starannej opieki, jak 
niedoświadczony i nieoświecony nasz włościanin.

Obok żądania informacyj zawiera okólnik Wy 
działu krajowego wskazówki co do kierunku sa
mej akcyi ratunkowej i co do środków finanso 
wych na nią przeznaczyć się mających.

Pod pierwszym względ em objawia Wydział kra 
jowy przekonanie, iż wobec coraz to groźniejszych 
objawów klęski, pomoc pi zez dostarczenie zarobku 
przy robotach publicznychk byłaby spóźnioną, że 
zachodzi więc nagląca f totrzeba dostarczenia pa 
szy in natura. Pomoc to musi przytem być bez

iż

zwłoczną, jeżeli się chce zapobiedz dalszemu mar
nowania inwentarza, praktykowanemu dotąd wy 
njaniu koni i bydła na rzeż i na skóry. Co do 
środków pieniężnych, przeznaczonych na zakupno 
łaszy i co do sposobu udzielenia tej pomocy, do
wiadujemy się z okólnika, iż celem tej akcyi nie 
jest bezzwrotna zapomoga, lecz pożyczka bezpro
centowa spłacalna przez samych włościan, bez 
gwarancyi powiatu, w ciągu 5 lat, począwszy od 
r. 1892, tudzież, iż akcya to bynajmniej nie u- 
włacza temu, co dotychczas wdrożono w kierunku 
zapomóg i pożyczek. Wydział krajowy uznał więc 
jotrzebę zwiększenia środków finansowych, przy
znał, iż uchwalona przez Sejm i Radę państwa 
pomoc w kwocie 1,200.000 złr. okazała się nie
wystarczającą na przeprowadzenie środków ratun 
towych, na uchylenie najdotkliwszych następstw 
tegorocznego nieurodzaju.

Treść powyższego okólnika oraz cały przebieg 
dotychczasowej akcyi ratunkowej nasuwa przede
wszystkiem uwagę, iż rzeczywiste rozmiary klęski 
nie zostały dotąd w całej pełni i we wszystkich 
szczegółach zbadane, że brak nam ścisłych, na 
dokładnych badaniach opartych i fachowo uzasa 
dnionych informacyj. Nie znając prawdziwego 
stanu rzeczy, nie zdając więc sobie jasno spraw;

rzeczywistych potrzebach ludności i szczegółać 
projektowanej akcyi ratunkowej, nie nakreślono 
też dotąd szczegółowego jej programu, nie uchwa- 
ono wystarczających na przeprowadzenie tego 
irogramu środków finansowych. Podczas sesyi sej 

mowej przeważało zdanie, ii  właściwa akcya po
mocnicza rozpocznie się dopiero z końcem zimy 
ab początkiem wiosny, że głównym jej celem bę

dzie dostarczenie ludności zarobku przy robotach 
publicznych. Nadchodzące z kraju coraz to częstsze 
wieści o wybijaniu inwentarza, o trudności wy
żywienia reszty, o braku słomy i paszy przeko 
nały Wydział krajowy i władze rządowe, iż stan 
rzeczy jest groźniejszym, niż się początkowo zda
wało, że należy bezzwłocznie pomyśleć o dostar 
czeniu pomocy w naturze. W zdania tem utwier
dziła władze ankieta, uznająca niedostateczność 
zarządzonych środków ratunkowych.

Gdyśmy z własnej poniekąd winy stracili kilka 
tygodni, nie ukończywszy przygotowawczych czyn
ności, t. j. nie zebrawszy koniecznych dat i nie 
zorganizowawszy stałych, ad hoc złożonych 
wiatowych komitetów ratunkowych, należy 
cnie z tem większym pośpiechem zwłokę dotych 
czasową powetować i bezzwłocznie do działania 
przystąpić. Marszałkowie powiatowi, wsparci przez 
starostwa, -oddziały towarzystw gospodarczych 
Towarzystwo kółek rolniczych mają obecnie wa 
żną do spełnienia rolę, oni bowiem powinni sta 
nąć na czele prowincyonalnych komitetów i radą 
swoją nieustannie wspierać Wydział krajowy, który 
obecnie przystąpił do działania na szerszą skalę.

Zorganizowanie komitetów powiatowych uwa
żamy za rzecz tem nagiej szą, skoro nie ulega wąt
pliwości , iż stoimy .obecnie dopiero u początków 
ratunkowej akcyi, te  więc zebranie dalszych in
formacyj, przeprowadzanie całego szeregu później
szych środków pomocy okaże się koniecznem. 
Czekają jeszcze spełnienia zadania, niemniej wa
żne t. j. dostarczenie zasiewów na wiosnę, wy
równanie dotkliwych ubytków w inwentarzu i 

nawozie, wreszcie rozdawnictwo bezprocento

i po- 
obe-

gotowania materyału statystycznego wszelka dal
sza akcya okazałaby się albo bezskuteczną i nie- 
>raktycznie przeprowadzoną, albo też spóźnioną, — 

każdym razie chybiłaby celu, bo nie przynio
słaby pomocy ludności.

Toby było zadanie pierwsze i najważniejsze, 
lównocześnie postarać się należy co rychlej 

myśl uchwał ankiety o chwilowe zniesienie cła 
od owsa i kukurudzy na granicach rosyjskiej i 
umuńskiej oraz o zakaz wywozu wszelkiego ro

dzaju paszy i jej surogatów za granicę kraju, 
ijtotwi się przez to nabywanie i sprowadzanie 
zboża i paszy, zapobiegnie nadmiernemu podroże
niu obu tych artykułów, umożliwi przeprowadze
nie akcyi ratunkowej za pomocą mniejszych środ- 
tów finansowych.

Obmyślenie wreszcie dalszych środków pienię
żnych drogą kredytu państwowego i krajowego 
okazuje się już dzisiaj potrzebnem wobec uzna
nej przez snkietę i Wydział krajowy niedostate
czności uchwalonych sum pożyczkowych. Ciężar 
cały tych potyczek nie powinien spaść wyłącznie 
na kraj, lecz w części także na państwo, które 
jest równie silnie 
dobrobytu i w
ści włościańskiej. . _ .
trzeb, trudnoby było oznaczyć sumy, potrzebne je 
szcze do przeprowadzenia dalszej akcyi, w ka
żdym razie skorzystoćby należało z dzisiejszej po
myślnej konstelacyi targu pieniężnego i jak naj
wcześniej sfinansowanie odnośnych potyczek u- 
kończyć.

Nie podzielając bynajmniej zdania tych krzyka
czy dziennikarskich, którzy dla zdobycia sobie 
lekkim sposobem popularności w kraju i dla 
wstrząśnięcia zaufania w rządowe i autonomiczne 
władze krajowe rozpisują się z lubością nad okro
pnościami tegorocznej klęski i z pewnem wido- 
cznem upodobaniem krytykują każde zarządzenie 
tych władz — uważamy rozszerzenie akcyi ratnn- 
kowej za wskazane, pośpiech w działaniu za ko
nieczny, każde dalsze opóźnienie sa niebezpieosne 

w wysokim stopniu szkodliwe.

w
wych pożyczek tym drobniejszym dzierżawcom 
właścicielom obszarów dworskich, którzy z po 
wodu nieurodzaju najdotkliwsze ponieśli straty. 
Wszystko to wymaga przedewszystkiem dokładnej 
znajomości faktycznego stanu rzeczy, poznania 
warunków miejscowych, ocenienia rozmiarów kię 
ski, wreszcie sumiennego współdziałania miejsco
wych czynników przy rozdziale pomocy w pie
niądzach i w ziarnie. Bez natychmiastowej organi 
zacyi komitetów powiatowych, bez rychłego przy

Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
W s p r a w i e  w y p ł a t T  k a p i t a ł ó w  w y n a 

g r o d z e n i a  s a  z n i e s i o n e  p r a w o  p r o p i 
n a c j i  otrzymujemy z kompetentnego źródła in- 
formacyę, te  ck. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego w bardzo licznych wypadkach, 
w celu przyspieszenia zrealizowania kapitałów, 
nie wymaga stwierdzenia prawomocności przekazu 
sądowego. Odstępuje mianowicie od tego żądania, 
jeżeli przekaz sądowy został wydany na podsta
wie dobrowolnych deklaracyj, na wypłatę kapita
łów zezwalających, wystawionych przez publiczne 
instytneye finansowe, władze rządowe i autonomi
czne, jeżeli dalej o przekazie sądowym tylko stro
na interesowana i Dyrekcya zawiadomioną została, 
tudzież, jeżeli sąd w samym przekazie zamieścił 
wzmiankę o jego natychmiastowej wykonalności.

Co do samej wypłaty kapitału Dyrekcya jeszcze 
w grudniu z. r. wzywała strony interesowane, by 
wnosiły wcześnie podania o wypłatę. Obecnie po
dania podobne załatwiają się z możliwym pośpie
chem, lecz nieodzowna manipulacya biurowa i kon
trola rachunkowa, muszą być z wszelką ścisłością 
przeprowadzone.

Każde jednak podanie jest załatwionem i stro
nie doręczonem w przeciągu d n i o ś m i u  od dnia 
wniesienia do protokółu podawczego.

Strony więc interesowane po za Lwowem za
mieszkałe, mogą dopiero po tym terminie ośmio
d n i o w y m  przybywać do Lwowa po odbiór ka
pitałów, bez narażania się Alna daremne oczeki
wanie.

Branki w Jassyrze.*'
zdobiona pięknem i illustracyam i Audriollego 
iła się trzytom >wa powieść Deotymy w 8za. 
która odpowiada wysokiemu nastrojowi całe- 
;woru i odrazu dobrze usposabia czytelnika. 
Inje on na pierwszej karcie widok zamku 
ego Zegn*ńcem , ogląda go równie ciekawie 

pielgrzvro, w ystępujący w prologu i epilogu 
;śc i, zachwyca się obrazem ołów ka i pióra 
em i dąży z pośpiechem do ś ro d k a , aby po- 
mieszkańców wspaniałej siedziby, 
baterkam i są E lżb ie ta , m ałżonka Sulisława, 
na Zegnsńcu i bogata sieroto Ludmiła, przez 

»w przyrzeczona bratu Sulisław a, Zyndramo- 
któremu ci żH i niesumienni opiekunowie 

i  znaczną sumę i mimo najgorszej opinii za- 
-a  płacą mu ręką  ślicznej synowicy.
■lerzym ugoszczony w zam ku w jesieni roku 

dziwi s ię , że obie panie , jasnow łosa E lżbieta 
rnobrew a L udm iła, bawiąca chwilowo u przy.
0 szw ag ra , smutne są i roztargnione pi dczas 
cie! awych opow iadań, a  gdy pożegnawszy

łądzi jeszcze po w ałach , które zam ek ota- 
, spostrzega przez otw artą okiennicę jakby  
p o ko ik , utworzony z głębokiej framugi w mu-

1 dwie niew iasty, przytulone do siebie pła 
i. Posądza j e ,  że nie um ieją cenić darów  Bo
i zgorszony oddala się. 

okojny ten wieczór jesienny je s t ostatnim  
l burzam i które zagrzmieć m iały w życiu
ety i Ludmiły. ,, . . .  ,
■iewczyna nie chce stanowczo zaślubić okru- 
;, o którym  dziwne mówią rzeczy, a  najdzi- 
i®*e pono o zgonie jego pierwszej żony. Za 
Mądrej Elżbiety m ają udać się obie do Kra- 

1 i szukać pomocy u księcia, będącego opie- 
m wdów i sierot.

) P ranki w Jassyrze przez Deotymę, z illustra- 
cy*mi E. M Andriollego. Warszawa, 1889, tomy 3.

Wraz z niemi przenosimy się na dwór Bolesła 
wa Wstydliwego i widzimy księżnę Kingę, przy- 
gotowującą Jasełka dla Katedry Wawelskiej. Spo
tykamy tu „książąt ziemskich i niebieskich0 — 
mówi autorka. Książę Henryk, mąż św. Jadwigi, 
wchodzi na salę z Bolesławem, za nimi dwóch 
duchownych: Jacek Odrowąż i Jan Prandota, bi
skup krakowski. Mężowie ci radzili przed chwilą 
o obronie przeciwko grożącemu napadowi Tata
rów — o tych Tatarach bowiem słycbać było cią
gle i coraz częściej pojawiały się złowrogie znaki, 
czyżyki o tem świergotały, cień Chrobrego uka
zywał się jako nieomylna przestroga przed klęską.

Elżbieta i Ludmiła wesołe dnie pędzą na ksią
żęcym dworze. Jasełka w święta Bożego Naro 
dzenia ustępują wielkiemu turniejowi, na którym 
piękny a dzielny rycerz Michał Przedwojowic wal 
czy pod godłem Ludmiły. Sierota oswobodzona 
przez księcia Bolesława od nienawistnego Zyn 
drama odaje się słodkiej radości i cichym o 
Przedwojowicu marzeniom.

Ale dni zabawy mijają, Michał jedzie do sta
nowisk wojennych, Elżbieto wraca do Zegnsńca, 
gdzie zostawiła złotowłosego synka Jasia, Lud
mile zaś nie przystoi bawić dłużej w domu Suli
sława , który ze względu na brata krzywem na 
nią patrzy okiem, i mimo czułej przyjaźni dla 
Elżbiety, dziewczę chroni się do klasztoru Nor
bertanek w Witowie, gdzie już raz mieszkała i 
gdzie ksienią ty ła  ciotka Michała Przedwojowica.

Wśród nawałnicy tatarskiej, która zniszczyła 
kraj owego pamiętnego roku, jednemi z pierw
szych ofiar były Norbertanki Witowskie. Trzv 
z nich tylko ocalało — Ludmiła dostała  ̂ się do 
niewoli, aliści w bitwie pod Turskiem dzielne ra- 
mię Przedwojowica przecięło jej pęta i wróciło 
wraz z wolnością, odwagę i energię. Gromadka 
jeńców razem z nią oswobodzona, rzuciła się w u- 
cieczce w stronę Krakowa, ale Przedwojowic cze
kać im kazał na wynik walki i odbiegł od szere
gów, aby więcej nie wrócić.

Nazajutrz znalazła go Ludmiła na pobojowisku, 
z niebiańskim uśmiechem na zimnem licu, i dwie 
łzy przymarzły na policzkach dziewczęcia tak ci

che i nieśmiałe, jak i ta  pierwsza krótka jej mi-
1°^- a  yO kilka kroków za nią; jęczał i ręce łamał buli 
sław nad trupem sługi swego, który w drodze 
przez Tatarów pojmanym nie' zaniósł Elżbiecie roz
kazu męża, aby coprętjzej Zegnaniec rzuciła.

A tom Sandomierz wz;ę»ty podobno, a jej me 
wolno ruszyć się bez mężowskiego słowa.

Aby rozkaz ten zanieść, nikt się nie waży — 
każdy ratuje sieb:e i swoich, ale biedna Ludmiła 
nie ma już nikogo prócz Elżbiety, więc siada na 
Sulisławowego konia i kierowana instynktem wier
nego zwierzęcia pędzi do zamku.

Elżbieta tymczasem dziwnemi sny trapiona, bez 
wieści od męża, przygotowuje się powoli do drogi. 
Otworzyła kryjówkę w murze i okłada swoje ko 
sztowności. Przed nią na stoliku w czarce glinia
nej rozwija się w świeżej wodzie róża jerychoń
ska, dar pielgrzyma — róża tak dziwna, że zer
wana i zeschnięta po latach wielu nawet do wody 
włożona znów może odżyć i zazielenić się. Ta 
róża z Ziemi świętej przyniesiona jest jej darem 
drogim; pielgrzym rzek ł:

— Niech wam szczęście niesie.
Elżbieta strzeże je j  i Jasiowi bawić się nią nie 

daje, ale teraz, gdy strażnik z wieży kog<»ś oznaj
mił, a ona dojrzała przez okno jeźdźca na spie 
nionym koniu męża, zapomniawszy o Wszystkiem, 
wybiegła z sali. W tej chwili weszło dziecko, zo
baczyło ów przedmiot „święty", a ośmielone sa
motnością, po krześle się wspiąwszy, sięgnęło r ą 
czką aż po różę- Wtem kroki usłyszało — prze 
lękoirna rzuca gałązkę w otwartą w murze krv- 
jówkę; — wśród popłochu i trwogi Elżbieto miała 
zaledwie czas zamknąć swe skarby w murze, — 
zaczęto siodłiić konie, wynosić rzeczy, ale zapćśno 
było uciekać — przerażony lad cisnął się do z am 
ku — Tatarzy już it h ścigali.

Po strasznym szturmie, gdy na wałach zabra
kło obrońców i stracono wszelką nadzieję oparcia 
się dziczy, Raport, wierny sługa Snlis’awa, prze
prowadził kobiety i Jasia podzionrem, wiodącem 
do zamku Iłżeckiego, ale i ten był wzięty. W Iłży 
Elżbieto i Ludmiła wpauty <w ręce Tatarów, z któ

rych jeden Ajdar, wspaniały b e h a d y r ,  zachwy 
eony urodą dziewczęcia, spełnił pierwszą jej proś 
bę: nie pozwolił rozłączyć branek, kazał związać 
je razem i przeznaczył na łap dla wodzów, co 
było dowodem laski.

Rozpoczęła się dla niewiast ciężka droga, od
dalająca je od kraju, ożywiana spotkaniami z jeń 
cami z różnych okolic spustoszonych przez Tata
rów. Tak doszły je wieści o klęsce Lignickiej, o 
^burzeniu Krakowa, tok porównywać mogły swą 
dolę z dolą innych, nieraz o wiele cięższą.

Wreszcie uśmiechnęła się im nadzieja ucieczki; 
było to o dzień drogi od Prutu, po za którym 
rozciągała się ziemia wolności, nietknięta jeszcze 
przez Tatarów. Ale zanim przyszło do wykonania, 
nastąpił podział jeńców. Elżbieta dostała się na 
piastunkę małemu Tatarowi , Kałdze, synowcowi 
owego Ajdara, który miał ciągle na oku piękną 
Ludmiłę.

Ludmiła i złotowłosy Jaś przeznaczeni zostali 
na służbę Wielkiego Cbaana. Elżbieto, nie mogąc 
uciekać z niemi, dała Ludmile święte poleeenie, 
aby ocaliła jej syna. Tych dwoje zatem umknęło 
do Węgier, gdzie Ludmiła najdziwniejszym z przy
padków spotkała swego starego sługę, dążącego 
na jej odszukanie z kieszeniami pełnemi złoto. 
Jemu więc powierzywszy Jasia, z rozkazem, aby 
do Polski go zawiózł, sama wróciła z okupem 
uwodnić Elżbietę.

Tu następuje szereg poświęceń, a jedno od dru
giego szczytniejsze odkrywa przed nami wzniosłe 
dusze kobiet, które się miłują i prześcigają się 
w dowodach przywiązania.

Nie udało się Ludmile wykupić Elżbiety, na do
miar złego została poznana, pojmana i nagle, bez 
namysłu ani przygotowań zaślubiona Ajdarowi; 
musiała nawet uważać małżeństwo z Tatarem za 
ocalenie od stokroć gorszego losu.

W niewoli branki przepędziły koło lat dwudzie
stu pięcia; były prawie zawsze razem, bo Elżbieto 
wychowywała Aidarowego synowca, a przenośne, 
koczownicze domy obu braci Ajdara i Toktysza, 
pjca Kałgi, zwykle sąsiadowały z sobą. Tak samo

było i w stolicy mongolskiej Karakoram, dokąd 
po długiej podróży dotarli nareszcie.

Ajdar dobrym był meżem dla Ludmiły, wzgar
dził dawniej pojętemi żonami, choć przez litość 
nie oddalał ich od Biebie, i pozwalał ukoebanei 
obdarzać obficie biednych jeńców, cierpiących głód 
i plagi.

Ona zaś przezwyciężała się, aby swemu tatar
skiemu małżonkowi okazać się uległą i słodką, 
a wspierała ją  w tem rada Elżbiety, której umysł był 
doskonalszy, w codziennych mękach tęsknoty i 
niewoli oczyszczając się cudownie, widział dalej, 

niż dzień dzisiejszy.
Dwa razy w ci*ga tych lat spotkała je radość 

niesłychana — odwiedziny zakonników. Wpraw, 
dzie byli w Karakorum księża Nestoryańsey, ale 
branki odrzucały ich pomoc duchowną, której war. 
tość przeczuły.

Pierwszy zabłakał się do obozów tatarskich 
brat Benedykt, Franciszkanin, towarzysz Elżbiety 
z lat dziecinnych, który oblókł zakonną sukienkę 
w dzień jcj £lubn z Sulisławem. On to przyniósł 
jej wieści o Jasiu, wychowującym się we Wro
oławiu u księdza Macieja. Sulisław już nie żył.

Brat Benedykt przybył do Karakorum ze sła
wnym Janem Piano de Carnino, który bvł posłem 
od P pieta Innocentego IV do Chaana. Zanim do
czekali się odpowiedzi na listy papieskie, upłynęło 
cztery miesiące, a ten czas branki uważały za 
promień słoneczny w ponurem swem życiu.

Drugim gościem radośnie witanym był Wilhelm 
Rubrouck, także z zakonu Braci Mniejszych, wy
słaniec króla francuskiego ś. Ludwika.

i.ubrouckowi udało się spełnić najgorętsze pra
gnienie Ludmiły — nawrócił Ajdara na wiarę 
chrześcijańską.

Odtąd nierozerwalnem było małżeństwo jej z Ta
tarem, i zapewne nie pomyślałaby o powrocie do 
kraju, gdyby nie straszna klęska, która oddzieliła 
ją  od tyjących.

Z.
(Dokończenie nastąpi).



2 CZAS z Czwartku 16 Stycznia 1890.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała dyeta- 
ryusza głównej Kasy krajowej, Tadeusza S a h a j -  
d a k o w s k i e g o  prowizorycznym asystentem tej
że Kasy w XI-tej klasie rangi.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady m iejskiej dnia 14 styczn ia.

Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l ac h -  
t o w s k i .

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
w imieniu kornisyi teatralnej, przedłożył r. m. Dr 
F. J a k u b o w s k i  wnioski: 1) o zaproszenie je
dnego znawcy do grona jury, mającego oceniać 

rzedłożone plany na teatr; 2) o upoważnienie 
omisyj teatralnej do wyszukania i zaproszenia 

nowego znawcy, gdyby z proponowanych Radzie 
żaden zaproszenia nie przyjął; 3) o zaciągnięcie 
z funduszu amortyzacyjnego miejskiego kwoty 
25,000 złr. na przedwstępne prace, połączone z bu
dową teatru. Dotąd wydano na ten cel 17,132 złr., 
a kwotę'"tę zaczerpnięto z funduszu obrotowego 
miejskiego. Pożyczką z funduszu amortyzacyjnego 
w kwocie 25,000 złr. zostanie pokrytą kwota 
17,132 złr., wzięta z funduszu obrotowego, fun
dusz ten bowiem już teraz potrzebuje zwrotu pie
niędzy. Dalsze wydatki wstępne, o ile okażą się 
potrzebne, czynić będzie komisya z pozostałej re
szty pożyczki, a po zaciągnięciu głównej pożyczki 
na teatr, zwróci funduszowi amortyzacyjnemu kwo
tę, jaką wyda z owej pożyczki 25,000 złr., z pro
centem po 5 od sta.

Wszystkie trzy wymienione wnioski komisyi 
teatralnej przyjęła Rada miejska.

Z kolei przystępuje Rada do sprawy b u d o w y  
d w ó c h  s z k ó ł  l u d o w y c h  w K r a k o w i e .  — 
Wnioski przedkłada w imieniu sekcyi szkolnej 
dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł 
k o w s k i  Z obszernego uzasadnienia wniosków 
podajemy następujące najważniejsze szczegóły:

Liczba dzieci w Krakowie w r. 1888/89, obo
wiązanych uczęszczać na naukę codzienną, to jest 
w wieku od 6 do 12 lat, wynosi 9,660 (4,718 
chłopców, 4,942 dziewcząt); obowiązanych uczę
szczać na naukę dopełniającą, to jest w wieku od 
12 do 15 lat, wynosi 4,672 (2,409 chłopców, 2,263 
dziewcząt). Razem pobiera naukę codzienną dzieci 
8,272; naukę dopełniającą dzieci 1,322. Z tego 
uczęszcza do szkół miejskich 5,627 dzieci, do szkół 
prywatnych 2,541 dzieci, do wyższych szkół prze
mysłowych 1,387; w domu uczy się 39 dzieci. 
Tak więc dzieci w wieku szkolnym, normalnie 
rozwiniętych, bez nauki codziennej jest 4,372; bez 
nauki dopełniającej 3,248; razem 6,720. Ze liczba 
ta dochodzi tak wysoko, wypływa także ztąd, iż 
wiele dzieci uczęszcza z powodu braku klas na 
naukę, na którą uczęszczać nie powinny, czyli że 
uczęszczają nieprawidłowo.

Stan ten, niezbyt pomyślny, powoduje przede- 
wszystkiem brak należytego pomieszczenia dzieci 
w szkołach, który przy stałym wzroście m. Kra
kowa i stałym przyroście mieszkańców, z braku 
budynków szkolnych, rokrocznie coraz niekorzyst
niej przedstawiać się musi.

Liczba dzieci corocznie wzrasta; w miarę tego 
wzrastają i koszta na szkoły. 1 tak w roku 1885 
wydała gmina na szkoły 109,879 złr. 44% cent.; 
w r. 1886: 112,565 złr.; w r. 1887: 117,583 złr. 
47 V* c.; w r. 1888: 129,358 złr.; na r. 1889 wsta
wiono do budżetu 128,051 złr. W kwocie 128,051 
złr. mieszczą się wydatki 12% dodatku 56,766, 
inne wydatki, jak opał, najem lokali, 25,746 złr., 
czyli razem 82,512 złr., które gmina wobec usta
wy szkolnej ponosić winna. Dobrowolnie poświęca 
gmina na cele szkolne 45,539 złr.; razem przeto 
128,051 złr. 26 c.

Wydatki na szkoły rokrocznie się wzmagają, i 
kiedy w roku 1878 wydatek na szkoły wynosił 
0117%  ógólnej sumy budżetowej, to w roku 1887 
doszedł 0188% . Widocznem jest, że wydatki na 
szkoły rokrocznie się wzmagają, a tern samem 
podnoszą się i potrzeby budowy szkół nowych.

Sprawa ta pozostaje w bezpośrednim związku 
ze wzrostem ludności oraz powiększaniem się ob
szaru miasta.

Gmina posiada obecnie 14 szkół własnych, li
czących 82 sal, z tego 62 sal etatowych; 20 pa- 
ralelek. Z 14 szkół 7 jest w nowych budynkach, 
2 w starych budynkach, 1 w budynku należącym 
do Rady szkolnej, 4 zaś w budynkach podnajmo
wanych.

Z budynków tych: 1) w najbliższej przyszłości 
budynek św. Ducha, mieszczący 2 szkoły, będzie 
zburzony;

2) szkoła w gmachu św. Barbary prawdopodo
bnie będzie usunięta;

3) dwie szkoły w budynku p. Górskiej po upły
wie 5 lat będą usunięte;

4) szkoła na Piasku dla złego pomieszczenia 
musi być przeniesioną.

Razem przeto w najbliższych 5 latach braknie 
nam dla 6 szkół pomieszczenia, lecz i w istnie
jących szkołach stan nie jest pomyślny. Ną Kazi 
mierzu zapisało Bię na rok 1889/90 dzieci 1905, 
tak, iż na pomieszczenie ich brakuje 5 sal, czyli 
całej jednej szkoły, lekcye przeto mają jedne 
dzieci rano, drugie po południu, eo jest nietylko 
nieprawidłowe, ale niedopuszczalne.

Go do paralelek stan jest tak anormalny, że 
dla usunięcia go zachodziłaby już obecnie potrze
ba budowy 2 nowych szkól

Nie licząc przyrostu lat następnych, to potrze
ba obecnie budowy szkół nowych dochodzi do 8 
budynków szkolnych, które licząc przeciętnie po
55.000, przedstawią już co najmniej kapitał 440.000 
złr., nie licząc bynajmniej budowy szkół potrze
bnych dla dzieci obecnie wcale do szkoły nie- 
chodzących, a których cyfra w rb. doszła do 6720.

Ogółem wydano dotąd na budowę szkół 403.256 
złr. 44 cent., nie licząc dokonanych późniejszych 
zmian, które razem pokaźną przedstawiają sumę. 
Najem szkół i lokali na paralelki wynosi rocznie 7.430 
złr., a koszta reperacyi najętych lokali 1570 złr., 
czyli ogółem 3 wynajęte szkoły kosztują gminę 
9000 złr. rocznie Bamego czynszu bez amorlyza- 
cyi, co czyni %  od kapitału 180.000, za który 
to procent możnaby mieć 3 własne budynki szkol
ne. A zapominać nie trzeba, że wynajęte lokale 
są takie, iż przynoszą szkodę nauce i zdrowiu 
dzieci. Dość powiedzieć, że w wynajętej szkole 
p. Górskiej wydatek na głowę ucznia czyni ro
cznie 11 złr., podczas gdy wydatek ten w wła
snej szkole na Dajworze wynosi, licząc 5%  od 
kapitału, tylko 4 7 złr. na głowę. Najlepiej przy
kład ten wyjaśnia, ile gmina traci materyalnie, 
dalej zaś fizycznie i moralnie na wynaj mywaniu 
budynków szkolnych.

Na razie proponuje sekeya budowę tylko 2

szkół w dzielnicach, które tego najbardziej po
trzebują, to jest przy ulicy Studenckiej i przy 
ulicy Dietla.

Wnioski w sprawie budowy szkół brzmią, jak 
następnje:

„I. Zatwierdza się plany i szkice sporządzone 
przez urząd budownictwa miejskiego na budowę 
dwóch szkół ludowych, a mianowicie: a) szkoły 
przy ulicy Studenckiej, b) szkoły przy ulicy Dietla.

„II. Wyznacza się na cele budowy wspomnia 
nych szkół kredyt do wysokości 174.000 złr.

„III. Poleca się sekcyi skarbowej obmyślenie 
potrzebnego funduszu na pokrycie powyżej wspo
mnianego kredytu, sekcyi zaś ekonomicznej wy
konanie budowy."

W rozprawie nad wnioskami zabiera głos r. m. 
K w i a t k o w s k i  i oświadcza, iż te wnioski czy
nią zadość potrzebie dnia wczorajszego, na dziś 
zaś nie wystarczają i dlatego żąda, by sekeya 
szkolna wystąpiła z wnioskami względem budowy 
tylu szkół, ilu wymaga rzeczywista potrzeba, tern 
więcej, że budowa własnych szkół korzystniej wy
pada dla miasta, niż wynajmowanie lokali. 
Mówca sądzi, że do tego trzeba przystąpić, a w ra
zie potrzeby podnieść podatki, nie obawiając się
0 krzyki, jakie powstać mogą; Kraków bowiem 
jest miastem w monarchii, gdz’e się najniższe 
płaci podatki. Mówca wskazuje, że należałoby 
sporządzić zestawienie wszystkich potrzeb miasta, 
by mieć ogólny obraz wydatków. Wniosek r. m. 
Kwiatkowskiego brzmi, jak następuje:

„Wzywa się sekcyę szkolną, aby po porozu
mieniu się z odpowiedniemi sekeyami przedstawiła 
Radzie miasta wnioski co do budowy nowych 
szkół ludowych miejskich, zadośćczyniących rze
czywistej potrzebie miasta i dążących do przenie 
sienią szkół z dzierżawionych budynków prywa
tnych do budynków własnych."

R. m. Dr A s n y k  cieszy się, że członek sekcyi 
ekonomicznej (r. m. Kwiatkowski) dodaje odwagi
1 otuchy sekcyi szkolnej. Jeżeli sekeya szkolna 
nie postawiła tak daleko idących wniosków, to 
nie jej wina, bo gdy zażądała budowy 6 czy 8 
szkół, wtedy oświadczyła sekeya ekonomiczna 
odrazu, że budowa tylu szkół jest niemożliwą ze 
względów finansowych. Mówca oświadcza, iż bę
dzie popierał wniosek r. m. Kwiatkowskiego, ale 
nie może przyjąć odpowiedzialności na sekcyę 
szkolną, iż ona temu winna, że jedynie budowa
2 szkół jest dziś możliwą.

R. m prof. Dr Z o 11, jako przewodniczący sek
cyi szkolnej, oświadcza, że najgoręcej będzie po
pierał wniosek r. m. Kwiatkowskiego, musi wszak
że wyjaśnić stanowisko sekcyi szkolnej w tej 
sprawie, w czem go już częściowo wyręczył r. m. 
Dr Asnyk. Mamy dziś 14 szkół miejskich; gdy
byśmy chcieli przeprowadzić przymus szkolny, jak 
tego ustawa wymaga, musielibyśmy zbudować 
drugie 14 szkół. Mówca nie jest za budową tych 
14 szkół, bo niejedna z nich stałaby pusta. Mów
ca oświadcza się przeciw wynajmowaniu lokali 
na szkoły, niemniej przeciw dawaniu mieszkania 
dyrektorom w szkołach. Chciałby mówca, że
by to, co r. m. Kwiatkowski powiedział — 
rozeszło się po całym kraju, gdzie jeszcze tyle 
szkół brakuje; słowa jego znajdą oddźwięk w sek
cyi szkolnej i dobrze się stało, że wyszły od 
członka sekcyi ekonomicznej obszerniejsze żądania, 
które ułatwią zadanie sekcyi szkolnej, dążącej 
zawsze do budowy własnych szkół. ;

R. m. M e n d e l s b u r g  rozpatruje sprawę ze 
względów fiuansowych. Oblicza on, że wydatki 
miasta na wodociągi, teatr, szkoły, kanały, bruki, 
drogi, mosty dojdą do kwoty 4 milionów złr. Py
tanie zachodzi, czy miasto zniesie taki wydatek. 
Dlatego mówca jest za tern, aby p. prezydent 
zwołał przewodniczących sekcyj na posiedzenie, 
na którcm ułożonoby plan wydatków, a Rada 
wskazałaby potem, które roboty uważa za naj
pilniejsze, a wtedy sekeya skarbowa może po
myśleć o pokryciu. W tym duchu stawia mówca 
wniosek:

„Punkt trzeci wniosku sekcyi szkolnej zwraca 
się sekcyi i uprasza się p. prezydenta, aby przed
łożył sekcyi skarbowej ogólną kwotę potrzeb 
gminy. “

W tym samym duchu przemawia r. m. G w i a z d o- 
m o r s k i ,  wykazując, że na budowę szkół niema 
pieniędzy i trzeba zaciągnąć pożyczkę. Lepiej by
łoby zaciągnąć odrazu większą pożyczkę, któraby 
pokryła inne wydatki zamierzone. Do tego wła
śnie potrzebny jest plan ogólny wydatków.

R. m. B a r a n o w s k i  mówi, że dyskusya nie 
licuje z przedłożonym wnioskiem. Nikt nie mówi
0 planach. Co do pieniędzy na budowę szkół, tro
ska jest dziś zbyteczną, bo odnośna komisya 
uchwaliła zaciągnąć na ten cel pożyczkę.

R. m. C h y l i ń s k i  oświadcza, iż jeżeli głos 
członka sekcyi ekonomicznej (r. Kwiatkowskiego) 
mógł być pożądanym bodźcem dla sekcyi szkolnej do 
wystąpienia z projektami szerszemi w sprawie budo
wy szkół, to znowu głosy członków sekcyi skarbowej 
(radców Mendelsburga i Gwiazdomorskiego) oblały 
sekcyę szkolną od razu zimną wodą. R. m. Kwiat
kowski uczynił delikatnie zarzut sekcyi, że nie 
postawiła odrazu wniosku względem budowy zna
czniejszej liczby potrzebnych szkół, a tymczasem 
członkowie sekcyi skarbowej podnoszą trudności 
nawet przeciw tym skromnym wnioskom o budo
wę tylko dwóch szkół. Sprawa budowy tych szkół 
wlecze się od wielu lat, badana była długo i 
wszechstronnie. Sekeya szkolna wybrała osobną 
komisyę, która ułożyła ogólne zasady, według któ
rych szkoły miejskie mają być w przyszłości bu
dowane, i wprowadziła wszelkie możliwe oszczę
dne ści. Połączone sekeye I ,  II i IV program ten 
przyjęły; plany były wielokrotnie przez budowni 
ctwo miejskie przerabiane i poprawiane, a dopiero 
obecne plany uzyskały zgodną aproDatę tak ze 
strony sekcyi szkolnej, jak  i ekonomicznej. Mówca 
gorąco popiera również wniosek r. m. Kwiatków 
skiego, który korzystnym jest tak ze stanowiska 
potrzeb Bzkolnych, jak z punktu widzenia finanso
wego. Nie sprzeciwia się też mówca wnioskowi 
r. m. Mendelsburga, o ile on zmierza do zwoła
nia przez prezydenta ankiety, któraby zestawiła 
ogólny program naj nagiej szych przedsięwziąć się 
mających przez gminę prac i, obmyślała odnośną 
operację finansową. Leez od rezultatu obrad tej 
ankiety nie można czynić zawisłem przyjęcia wnio
sku obecnego o budowę dwóch szkół, bo przez 
to ze szkodą dla rozwoju szkół sprawę tę ważną 
niepotrzebnieby się odwlokło.

R .m .F. J a k u b o w s k i  przypomina, że roktamu 
prezydent, widząc, jakie ciężary czekają miasto, za
prosił przewodniczących sekcyi i ich zastępców na 
posiedzenie, na którem spisano wszystkie więcej
1 mniej nagłe potrzeby miasta. Spis ten poszedł 
do sekcyi skarbowej, która dotąd nic nie zrobiła. 
Obecnie obracamy się w zakłętem kole: jak  przy
chodzi wniosek o budowę jednej szkoły, żądamy

obliczenia, ile będą wszystkie kosztowały; gdy 
obliczono, ile wszystkie, to mówiliśmy, że niema 
potrzeby spieszyć się. Mówca zgadza się z r. m. 
Chylińskim i jest za przyjęciem wniosków sekcyi 
szkolnej, wniosku r. m. Kwiatkowskiego i ży
czenia sekcyi skarbowej.

Po przemówieniach dalszych r. m .: prof. Dra 
O e t t i n g e r a ,  G w i a z d o m o r s k i e g o  i C h ę 
c i ń s k i e g o ,  Rada uchwala wnioski sekcyi szkol
nej niezmienione oraz wniosek r. m. K w i a t 
k o w s k i e g o .  — R. m. Mendelsburg cofnął, swój 
wniosek.

R. m. F. J a k u b o w s k i  przedłożył potem na
stępujący naglący wniosek: „Uprasza się syndyka 
miejskiego, aby dał deklaracyę właścicielowi dóbr 
Krzeszowickich, że suma 3000 dukatów pozosta
nie nadal przy hipotece tychże dóbr." Suma 3000 
dukatów lokowaną jest przez ś. p. Straszewskiego, 
a procent z niej idzie na upiększenie plantacyj. 
Deklaracya taka jest potrzebną z powodu indemni- 
zacyi propinacyjnej, wobec faktu, iż gmina i na
dal z powodu aż nadto wielkiej pewności pragnie 
pozostawić kwotę fundacyjną na hipotece dóbr 
Krzeszowickich.

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomości 
przedłożone przez r. m. B i r n b a u m a, w imieniu 
sekcyi skarbowej, sprawozdanie o zamknięciu ra- 
chunkowem funduszu Sukiennic za lata 1886, 1887 
i 3 888, oraz udzielono absolutoryum odpowiedzial
nym urzędnikom kasowym.

Sekretarz Magistratu p. F e l k e l  przedłożył na
stępnie imieniem sekcyi skarbowej następujący 
wniosek:

„1) Zezwala się na spłacenie na raz jeden re
szty kapitału z pożyczki 8,750 złr., na rzecz gmi
ny miasta Krakowa zaintabulowanej na realności 
pod 1. k. 102 Dz. VI. w Krakowie małoletnich 
Wandy, Zygmunta, Leona i Gustawa Wierzbickich 
własnej z zastrzeżeniem, iż kapitał z przypadają- 
cemi procentami, według planu amortyzacyi po 
dzień spłaty^kapitału obliczyć się mającemi, wraz 
z 6% zwłoki od zapadłych rat uiszczony zostanie.

„2) Do podpisania kwitu ekstabulacyjnego po 
spłaceniu kapitału z przypadającemi procentami 
upoważnia się obok p. Prezydenta miasta pp. rad
ców miejskich: Jana Gwiazdomorskiego i Alberta 
Mendelsburga, skoro koszta sporu gminie miasta 
Krakowa przez c. k. Sąd przyznane, jak również 
i podatek dochodowy od kapitału 8,750 złr. przy
pisany za cały rok, w którym spłata kapitału na
stąpi, uiszczone zostaną.

„3) Koszta stemplowe i koszta ekstabulacyi po
niosą właściciele realności 1. k. 102, Dz. VI w Kra
kowie"

R. m. Z o l l  ze względów humaiiitarnych i uty
litarnych wnosił, by Rada uwzględniła prośbę 
małoletnich, której wniosek sekcyi skarbowej nie 
uwzględnia.

Rada przyjęła wnioski sekcyi skarbowej.
Na przyjęciu obszerniejszych wniosków w spra

wie uregulowania granic łąk miejskich na Bło 
niach zakończyło się wczorajsze posiedzenie ja
wne, poczem Rada przystąpiła do poufnego.

Rozmaitości polityczne.
X Petersburga.

(Raport ministra skarbu o „budżecie państwa ca r. 1889).
Ajencya północna przesłała następujące telegra 

liczne streszczenie budżetowego raportu ministra 
skarbu:

Opublikowany został budżet dochodów i wy
datków państwowych na rok 1890 wraz z obszer
nym raportem ministra finansów. Budżet docho 
dów zwyczajnych wyraża się cyfrą 889 milionów, 
a wydatków zwyczajnych 887 milionów. Przewyżka 
dochodów zwyczajnych nad wydatkami 1,440,000 
rubli. W porównaniu z r. 1889 dochody zwyczaj 
ne są preliminowane w cyfrze o 27 mil. większej, 
a wydatki większe o 28 mil. Główne zwiększenie 
dochodów o 26 mil. jest przewidywane z kolei 
Bkarbowych wskutek powiększenia sieci, dalej o 7 
mil. z podwyższenia akcyzy od cukru i nafty, 
z podatku od zapałek, z dochodów z telegrafu i 
poczt, zmniejszenie zaś przewidywane jest z opłaty 
trunkowej o 3 mil. i z obowiązkowych opłat ko
lei żelaznych o 5 milionów. Główne zwiększenie 
wydatków w etacie ministerjum komunikacyj, wy
noszące 20 mil., jest spowodowane zwiększeniem 
sieci kolei żelaznych skarbowych, w ministeryum 
zaś wojny wydatki są zwiększone o 6 milionów, 
z których 2 mil. z powodu powiększenia ruchu 
na kolei zakaspijskiej, 1% mil. z powodu prze
niesienia na etat wojenny agia za marki finlan
dzkie, reszta zaś spada na zebrania, na ćwiczenia 
żołnierzy pospolitego ruszenia w myśl prawa o 
służbie wojskowej. Wydatki zmniejszą się na sy 
stemie kredytu państwowego o 6% mil- W dziale 
wydatków nadzwyczajnych wyznaczono na budo
wę, ulepszenie i wzmocnienie kolei i na roboty 
kolejowe 36% mil. rubli, na wykup kolei pry 
watnych 1% mil., na urządzenia portowe 7 mil., 
na zmianę uzbrojenia armii 10% mil., na przy 
sposobienie rezerw zapasów żywności 2 mil., ra
zem wydatki nadzwyczajne czynią 57,818.000 rs., 
które pokrywają się spodziewanym wpływem ze 
źródeł specyalnych 15,869.000, swobodnej gotówki 
skarbu państwa 40,508.000 i przewyżką 1,440.(Xj0 
rubli dochodów nad wydatkami według zwyczaj 
nego budżetu na r. 1890. Budżet został zamknięty 
z podwyższeniem dochodów w tak małym rozmia
rze, pomimo że przewyżka dochodów za r. 1888 
uczyniła przeszło 58 milionów i pomimo że za 
rok 1889 dochody z 9-u miesięcy przewyższają 
o 21 milionów dochody z 1888 r., nawet doliczy
wszy do tych ostatnich 20 milionów, które wpły
nęły w r. 1888, ale zaliczanych według dawnego 
systemu sprawozdań do dochodów z r. 1887.

Budżet oparty nie jest na rezultatach ostatnich 
dwóch la t , które mogą okazać się wyjątko- 
wemi, lecz przedewszystkiem wzięto na uwagę, 
że urodzaj zboża i zbiór siana były w roku 1889 
mniej obfite, niż w latach 1887 i 1888. Minister 
finansów wyraża nadzieję, że przy ostrożności o- 
bliczeń ,budżetu i wyrażonej przez cesarza woli 
niedopuszczania wydatków budżetem nieprzewi
dzianych, zamierzenia budżetowe się spełnią. Re
forma długu państwowego prowadziła się dalej. 
Minister zaświadcza, że kryzys paryskiego Com- 
ptoir a ’Escompte, który uczestniczył w emisyi po
życzki złotej z r. 1889, nie przyniosła strat, dzięki 
energicznym i szybmm rozporządzeniom francu
skiego ministra finansów, przedsięwziętym z naj
lepszym skutkiem w celu zapobieżenia panice na 
rynku francuskim. W r. 1889 dokonaną została 
przy współudziale domu Rotszylda w Paryżu kon- 
wersya wszystkich pięcioprocentowych pożyczek 
metalicznych na sumę ogólną 485 milionów rubli.

Przytem żywioły nieprzyjazne polepszeniu kredytu 
rosyjskiego powtórzyły manewra z r. 1888 w celu 
przeszkodzenia powodzeniu nowej pożyczki, ale 
zniżkowcy wartości rosyjskich ponieśli porażkę i 
doznali znacznych strat. Zreformowanie pożyczek, 
oprócz oszczędności w wydatkach, dało możność 
spłacenia z remanentów bankowi państwa na ra
chunek długu skarbu 23 miliony i otworzyło wa
lorom rosyjskim obszerny rynek francuski oraz 
przyczyniło się do poprawienia kursu rubla, na 
którego utrwalenie najmocniej oddziaływała po
prawa położenia politycznego Europy. „Historya 
wypowie — mówi dalej raport — słowo prawdy, 
jak ważnym był pod tym względem wpływ peł
nej stanowczości i spokoju, otwartej i szczerze 
pokojowej polityki cesarza." Po wykonaniu bu
dżetów z r. 1888 i 1889, w kasach skarbowych 
utworzyły się znaczne swobodne fundusze w go
to wiznie, z których 14 milionów użyto na spłatę 
długu bankowi państwa za bilety kredytowe, 18 
milionów na wykup i zamortyzowanie biletów 
skarbu państwa, a 40 milionów projektuje się 
użyć na wydatki nadzwyczajne 1890 roku. W licz
bie zarządzeń ministeryum finansów, w r. 1889 
wydanych w celu ekonomicznego rozwoju Rosyi 
i zabezpieczenia praw i interesów skarbu, zazna
czyć wypada zmianę warunków kredytu w Banku 
szlacheckim i działalność nowych instytucyj, u- 
tworzonych w składzie ministeryum finansów dla 
zaprowadzenia i podtrzymania porządku w tary
fach kolejowych.

Minister finansów ośmiela się poświadczyć, że 
działalność ty<?h instytucyj, pomimo krótkości czasu, 
nie pozostała bez stanowczych rezultatów. Rewi 
zya taryf zbożowych jest już dokonana i lubo 
z powodu trudności kwestyj i konieczności uni
kania zbyt wielkich zmian w taryfach poprzednio 
obowiązujących, nowe taryfy nie są wolne od 
wad, to jednak stanowią one istotne ulepszenie i 
zastąpiły dawniej panujący chaos, warunkujący 
się walką kolei, która nadto prowadzoną była po 
największej części na rachunek skarbu państwa. 
W konklnzyi raportu jest powiedziane: „Budżet 
na rok 1890, zgodnie ze wskazówkami Waszej 
Cesarskiej Mości został ułożony bez podwyższania 
podatków i bez powiększania ciężarów, leżących 
na ludności. Komunikując te wskazówki, Wasza 
Cesarska Mość, obok troskliwości o potrzeby lu
du, raczył ponownie wyrazić stanowcze swoje po 
stanowienie dokładania nieustannych starań o u 
t r w a l e n i e  d l a  R o s y i  z a s z c z y t n e g o  po
k o j u ,  aby pod jego tarczą mogły być nieustan
nie wprowadzane w wykonanie zamiary Waszej 
Cesarskiej Mości co do wzmocnienia sił produk 
cyjnych i pomnożenia dobrobytu narodowego 
w naszej ojczyźnie. Wszyscy poddani Waszej Ce 
sarskiej Mości jednomyślne wnoszą modły, aby 
Bóg zupełnem powodzeniem uwieńczył te monar 
sze dążenia i prace Waszej Cesarskiej Mości."

K R O  m I K  A.
—  0 smutnym finansowym stan ie  Rzymu znajduje-

my w przyjaźnie dla rządu włoskiego usposobionej 
turyńskiej Gazzeta del Popolo następujący ustęp: 
Przesilenie z dniem  każdym  się zaostrza. B ankructw a 
powtarzają się w liczbie przerażającej. Najpierwsze 
firmy budownicze musiały rozpuścić robotników i urzę 
dników dla braku zajęcia. Prawie każdy dom ma kil
ka mieszkań opróżnionych; niższe warstwy ludności 
nie płacą już wcale czynszów tak, że większość wła 
ścicieli domów nie może zadość uczynić zobowiąza 
niom swoim. Słowem, położenie nie do zniesienia 
Skoro lud wyczerpie resztę zapasów i noworocznych 
dochodów, zawita niebawem głód i wtedy można spo 
dziewać się większych nieporządków, niż te , które 
w roku przeszłym popłoch w Rzymie rozniosły.

—  Katolicyzm W Afryce od niedav nz zaczął szybko 
wzrastł-ć. W kió kim ctasie powstało tam 17 prefektur 
apostolskich, 21 wikaryatów apostolski h, 12 biskupstw 
i 2 arcybiskupstwa. W północnej Af yce znajduje się 
497.C00 katolików, w zachodniej 1,026.000, na po
łudniu i wschodzie 39.COO; na wyspach Oceanu In
dyjskiego 296.000, na wyBpach Oceanu Atlantyckiego
796.000. Wszystkich zatem razem jest blisko 3 miliony.

—  Tunel pod kanałem la Manche. Na odbytem 
dnia 31go grudcia w Londynie walnem zgromadzę 
niu Towarzystwa bndowy tunelu dowiedziano się, że 
parlamentowi na najbliższej sesyi znowu przedłożo- 
nym zostanie pr jtkt ustawy, dozwalającej na pod
morskie połąrzerie Anglii z Francyą, i że zamierzo
no już w najbl ższym czasie zażądać pierwszej wpłaty 
na akcye tunel,we. Przewodniczący sir E. Watkin 
wspomniał o francuskim projekcie stawiania mostu na 
kanale. Nie uważa o n , aby most mógł z tunelem 
współzawodniczyć praktycznie, a nawet powątpiewa, 
aby dozwolono na budowę mostu przez cieśninę, przed 
stawiającą groźne niebezpieczeństwa. Tunel koszto 
wałby dz esięć r tzy mniej niż most, a żegludze naj 
mniejszego nie stawiałby utrudnienia. Na most po 
trzeba 83 miliony. Zresztą i tunel i most opłacą się 
obok siebie ze względu na wielki ruch. Lo'd Wolaeley 
miał się niedawno wyrazić, że przeciw mostowi mniej 
względów państwowych przemawia, niż przeciw tune 
łowi. Oczywiście więc koła wojskowe doszły do prze
konania, że jakieś połączenie między Anglią a lądem 
stsłym je3t dopuszczalnem, a byłoby przydstnem. —  
Mimo tu rząd podobno zajmie w parlamencie stano
wisko tunelowi tak, jak dawniej, nieprzychylne.

—  Telefony W Japonii. Mikado rozporządził świe
żo , aby pomiędzy Yokohamą a Strignoka zaprowa- 
dzonem zostało połączenie telefoniczne. Odległość wy
nosi 160 kilometrów. Będzie to pierwszy telefon pu
bliczny w Japonii. _____

T i miasta 1 kraju.
—  Ruch karnawałowy zaczyna się u nas znacznie 

ożywiać. Na bale akademicki i weteranów wybiera 
się podobno mnóstwo osób, a i w prywatnych domach 
nie brak zabaw. I tak wczoraj dali u siebie państwo 
K a r o l o w i e  P i e n i ą ż k o w i e  świetny wieczór, 
w którym uczestniczyło liczne grono nadobnych dan- 
serek i dziarski zastęp danserów. Z wzrastającym 
zapałem przeciągnęły się ochocze tańce aż do białe
go dnia, a przerwała je jedynie wykwintna wieczerza, 
wśród której dzięki uprzejmej gościnności gospodar
stwa utrzymywał się w ciągiem ożywieniu dobry hu
mor i wesołość całego towarzystwa.

— Stan Zdrowotny w mieście polepszył się zna
cznie w ostatnich dniach. Influenza słabnie coraz bar
dziej, niemniej inne choroby zakaźne. Na rogach ulic 
mniej już znacznie kartek z doniesieniami o śmierci 
ludzi w sile wieku, bo i grasowanie zapalenia płuc 
się zmniejszyło. Śmiertelność w ubiegłym tygodniu 
spadła ze 102 na 70. Do zaniepokojenia umysłów 
przyczyniają się znów bajki o wybuchu ospy. Tym
czasem o wybuchu ospy nic nie słychać na prawdę,

a jak się zdaje, zmieniono odrę na ospę, w dodatku 
czarną.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Codziennie przynoszą dzienniki wiadomości o cho

robie panującej w całej Europie, zowiąc ją in f lu 
enzą,  na którą nietylko wiele osób choruje, ale 
i umiera. O Krakowie wyczytujemy codziennie w ob
cych dziennikach, że nasz gród nawiedzony także 
został influenzą, jużto wzmagającą się, już też' zmniej
szającą się, wiele ofiar za sobą pociągającą. Nie 
wchodząc, jaka w^obcych krajach panuje choroba de 
facto , gdyż sam nie miałem sposobności naocznie 
przekonać się o niej, jednakże stanowczo oświad
czyć muszę, że musi to być daleko groźniejsza cho
roba od influenzy, czyli grypy (la grippe, die 
Grippe), — nieżytu i rosyjskiego nasmarku. Sam 
bowiem Kraków daje mi najlepszy dowód w mej 
praktyce codziennej, że w mieście naszem od 10 gru
dnia r. z. nie influenza grasuje u chorych, tak bie
dnych jak i zamożnych, młodych i starszych, silnych 
i słabych, tak w mieszkaniach szczupłych, niewygo
dnych, jak i w wygodnych i obszernych, ale że w gro
dzie naszym zagospodarowała się „zimnica złośliwa" 
(malaria exsudativa lub pemiciosa dawniej zwana). 
Niepodobna mi rozwodzić się w dzienniku polity
cznym nad sprawą chorobową, która wyłącznie nale
ży do ścisłych spraw dzienników lekarskich; jednak 
mam sobie za obowiązek zwrócić uwagę naszej pu
bliczności :

1) że ta zimnica złośliwa już zbyt rozwielmożniła 
się w w naszem mieście i nie zmniejsza się, ale 
trwa ciągle. Jej złośliwość polega na tern, że nie wy
stępuje z objawami zimnicy zwykłej, zwanej febrą, 
ale łączy się z difteryą, atakuje gwałtownie płuca, 
opłucnę, serce, kiszki, nerki, cały system nerwowy, 
porażając zupełnie wszystkie odnogi ciała;

2) że chorzy uciekają się do środków gwałtownych, 
jakiemi s ą : upust krwi, pijawki, bańki siekane, któ - 
re stają się dla nich zabójczemi, zamiast szukania 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, na której w na 
szem mieście nie brakuje.

Kraków dnia 14 stycznia 1890 r.
Dr Józef Szewczyk.

—  Nominacya. JE Namiestnik, jako przewodniczący 
Rady szkolnej krajowej, mianował starszą nauczyciel
kę, p. Stanisławę Orzechowską, kierowniczką szkoły 
ludowej na Dajworze w Krakowie.

—  Namiestnictwo wskutek sprawozdania Magistra
tu krakowskiego co do najfatalniejszego umieszczenia 
wielu ubikacyj w gimazyum Sobieskiego, w realności 
p. Goetza (nad lodowniami), postanowiło sprawę tę 
zbadać za pośrednictwem delegata i wszystko uczy 
nić, aby fizyk miejski nie był zmuszonym z urzędu 
do postawienia wniosku na natychmiastowe zamknię
cie lokalów tych , zupełnie nieodpowiednich celom 
szkolnym.

—  Towarzystwo Tatrzańskie- Dnia 13  b. m. od
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzsń- 
skiego, na którem załatwiono następujące sprawy: 
1) Ułożono projekt budżetu na rok 1890, mający się 
przedstawić XVII mu walnemu zgromadzeniu d. 2 lu
tego; 2) uchwalono przystąpić do Towarzystwa mu
zeum tatrzańskiego imienia Dra Tytusa Chałubińskie
go w Zakopanem, jako członek-założyciel z wkładką 
200 złr., a to z funduszu hr. Mieczysława Reya, ofia
rowanego Wydziałowi na założenie muzeum tatrzań
skiego; 3) zawiązano stosunki przyjacielskie z Towa 
rsystwem czesk ich  turystów w Pradze; 4) uchwalono 
złożyć podziękow anie X. Leonowi Gujowieckiemu 
w Chodzieżu i p. Robertowi Węgierskiemu w KoAcU- 
uie za gorliwe wspieranie celów Towarzystwa; 5) 
nazwano nowy szlak w Tatrach, a mianowicie przej
ście przez przełęcz poza Mnichem od Morskiego Oka 
do Ciemnych Sffieczyn „Wrotami Chałubińskiego".

— Slub. W dniu 15 lutego b. r. odbędzie się 
w kościele katedralnym we Lwowie o godzinie 12 ej 
w południe ślub panny Zofii hrabianki Tarnowskiej, 
córki Marszałka krajowego, z Stanisławem hr. Sie- 
mieńskim Lewickim.

— Tarnów 13 stycznia. We środę dnia 29 sty
cznia b. r. urządza Towarzystwo dum dobroczynności 
pod przewodnictwem ks. I ab> lii Sanguszkowej w lo- 
aalnościach Kasy oszczędn ści bal na rzecz zakładu 
sierót w Tarnowie.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dolina, w powiecie tlumackim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

i e k r o l o g l a .
Ma r y a  z R u s z c z ę w s k i c h  B e n e d y k t ó w  i- 

c z o w a ,  matka znanego artysty malarza, zmarła tu 
d. 12 b. m , przeżywszy lat 72.

A l e k s a n d e r  Me r k e r t ,  znany przemysłowiec i 
obywatel m. Krakowa, zmarł tu d. 15 b. m., prze- 
iyioazy lat 54.

Mac i e j  P a c z y g o w s k i ,  urzędnik akcyzy, b. ku
piec, zmarł, lic.ąc lat 75 Pogrzeb odbył się dzisiaj 
o godz. 3 po p łudniu.

L u d w i k  P r e r o ż y ń s k i ,  b. dyrektor Oddziału 
ra. hunkowego w Wydziale krajowym, od pierwszych 
chwil jego iBtuienis, ba dzo czynny i zasłużony około 
wielu instytucyj i st warz>szeń we Lwuwie, troskli
wy opiekun Tuwarzjstwa ogrodniczego i utrzymywr- 
uej przy temże sskuły, gorący miłośnik przyrody i 
kwiatów, oddmy w ost»t ich lotach serdecznie utrzy
mywaniu plantacyj na Strzelnicy, zmarł wczoraj we 
Lwowie.

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 16 b. m .: Po raz 10-ty Chamilac,

komedya w 5 aktach Oktawiusza Feuilhta; z panią 
Hoffmann w głównej roli. -

W sobotę 18 b. m.: Na dochód Apollona Lubicza 
(wznowienie) Wesele Figara, komedya w 5 aktach 
Beaumarchais’ego.

— Dnia 14go stycznia pochmurno, trochę śniegu; 
term. od — 2-2 doszedł do -j-2.0 C. Barometr wraca 
do góry; rano o godzinie 7 dnia 15-go stan jego był 
był 747T mm., term. 1*2 C. —  Wiatr zachodni.

We czwartek dnia 16go stycznia: śś. Marcellego p. 
i Ottona w.

Sprawy sądowe.
Matactwa emigracyjne.

Wadowice 13 stycznia.
Na dzisiejszem posiedzeniu po ogłoszeniu uchwa

ły, by przysięgi od Srokowskiego nie odbierać, 
postanowiono jeszcze wskutek interpelacyj obwi
nionych zadać kilka pytań świadkowi.

P r z e w ó d n . :  Czy wiadomo panu, że starosta 
bialski Fódrich uwolnił żandarmeryę od pełnienia 
funkcyj policyjnych na dworcu kolejowym w Oświę
cimiu ?

Ś w i a d e k :  Nie wiadomo mi nie o tern.



CZAS z  Czwartku 16 Stycznia 1890. 3

P r z e w n H n ' -  wiadomo panu, że Iwanicki w kasie ajencyi hamburskiej wynika, że w kasie 
dopuścd^ię jaki(A ni^nw bflbw ości ? tej ajencyi skonfiskowano ogdiern w gotówce i o-

S w i a d e k :  Nie zauważyłem mc szczególnego, bl.gacyach kwotę 18.115 złr. 
a zresztą na pytanie to me da się ogólnikowo od- Z odezwy u r z ę d u  d l a  w y c h o d z t w a  (Aus- 
Dowipri^ioz I wanderungsbehorde) w Hamburgu okazuj ej się,

P r z e w ó d n • Czv P- Iwanicki wypełniał nale- że w ciągu lat 1887 i 1888 tylko dwa razy wy
życie fnnkeve swoie jako urzędnik cłowy? chodżcy zanosili skargi w Hamburgu na pokąt

Ś w i a d e k :  Iw anicki jest chorowity, miał mało nych ajentów, którzy ich po drodze do Oświęci-

władz przemysłowych polecenia, wydane z na- j szy zamiar jenerała Grahama, polegający na wy- R x y m  15 stycznia. Łsercito^donosi, iż wyższa 
tchnienia Inspektora przemysłowego, które n ie -1 budowaniu linii kolejowej do Berbera. Celem za- komisya jenerałów zebrała się dzisiaj po raz pier- 
tylko interpretowały ustawy w sposób najostrzej-1 bezpieczenia tej linii wzniesiony zostanie fort, wszy pod przewodnictwem Cialdiniego celem wy- 
szy, ale w wielu wypadkach przekraczały wyma-1 który z portem połączony zostanie podziemnym i znaczenia kadrów i komendantów korpusów armii 
gania ustawodawcy, były niejasne lub niewyko-1 telegrafem. Amunicya i rekwizyta wojenne, prze-Ina wypadek wojny. Praea ta zajmie prawdopo-
nalne, narażały właścicieli fabryk na niepotrzebne I znaczone dla tego, naprzód wysuniętego poste-1 dofiuie pięć lub sześć dni czasu.

, i ______j  /. i *  I . ___ i - j .  \xr^\x*rinh I l l A d p v t  In  Odtfttmwydatki i utrudniały popęd fabryczny. Podniesiono I runku, zamówione ju t  zostały w Woolwich, 
też zarzut, że p. Inspektor w sprawozdaniach

Telegramy biura koresp.

Madryt 15 stycznia. Ostatni bnletyn, wydany 
o godzinie 1 po północy opiewa: Objawy stanow
czego polepszenia w stu nie zdrowia króla ustalają się.

Madryckte Towarzystwo jeograficzne przyłączyło 
się do protestu Towarzystwa jeograficznego w Liz
bonie przeciw zachowaniu się Anglii i wezwało

2 rS t r L S m  mvłki w rachunkach, ale ściśle zowską do rzeczonego urzędu nigdy żadna skarga opór jako rodzaj zorganizowanego spisku przeciw 
w’ iawmv moee snmiennie wystawić p. Iwanickie nie doszła. »wej władzy, skutkiem czego nabiera zagranica

.ląwszy, mogę sn y Wedie obliczenia p. auskultanta Jabłońskiego przekonania, iż przemysłowcy galicyjscy hołdują
Pi- ,6  Dr O g n i e w s k i :  Czy pan poruczy- wynoszą należytości świadkom do dnia dzisiej- wstecznictwu i nie dbają o swoich robotników. . — . . o - - —-- i - .  i 7Vłw

łeś n lwanickmmu samoistny nadzór policyjny? szego wypłacone poważną sumę 6.034 złr. 62 e t  Co się tyczy w y m a g a n i a  ś w i a d e c t w  u- 2ej do trzy kwadranse na piątą popidudmu trwało pr^estn  przyłączyły
es p. IwanicKiemu «7Vnnnści nolicvine w v-l __________  z d o l n i e n i a  o d  k i e r o w n i k a  d e s  t y  l a r  ó posiedzenie konfereneyi ugodowej, na którem rozpo-1 * Ł . ..

ś w i a d e k :  T ak J ». .7  „hodziło o składanie I u a d n w i c p  15 /Telegr Czasu) Na I zgodzili się wszyscy rzeczoznawcy, iż zachodzi I częto i zakończono dyskusyę nad sprawą utworze-1 deputowanych odbyły się bez zajść. Prezydenci
konywał samoistnie,  iedypnin n4wi«do*vł Drokuratar iżI potrzeba dowodów uzdolnienia. Zażądano tedy, nia Izby handlowo-przemysłowej we wschodnich * tytułu starszeństwa me mieli żadnych przemów.

, i______ ’ ___I ahv w nr7.v«*łnńfti kieriiwniev fahrvk. nnaiadai&CV I rVnnhach.— Nnstermn nnaindzania nft7.nar7.nnn na I Senat odroczył Się do Czwartku. Izba obrała pre-raportów i t. p., to takowe wspólnie podpisy wa- dzismjszem l)(̂ edd̂  I kby w przyszłości kierownicy fabryk, posiadający I C zec h ach .-  Następne posiedzenie
my- -  - - -  —  -  P - w k i  I nr7ftf,iw \ vUjnn „tarnście h i a k k i e m u  1 dopnie akadem ickie, musieli odbywać przyna - dzisiaj o_godzinie le j popołudniu.

odroczył się eto czwartku. izDa obrała pre
zydentem Floqueta 215 glosami na 226 głosują- 

Wybór wiceprezydentów nie przyszedł do

danie Iwanickiego 
nego do Brzezinki.

Na tem zakończono rozprawę o godzinie 5 1/* | 
wieczór.

Dział ekonomiczny.

W a d o w i c e  14 stycznia.

przcu KICI U YV illKHSIIl a iftjunc j OiaC/Jl uuowiauonoi I U. r.j u tltj jjauot Ty A W opi O I   ~ j  t* 1*
nej z chemii naftowej, ze znajomości konstrukcyi I wje udzielenia zapomóg ze skarbu państwa kra- Carnota do Brukseli, 
dystylarni i z ustaw wydanych celem ochrony ro -1jom koronnym: Galicyi, Szląskowi, Bukowinie, Londyn 15 stycznia. Wskutek chorób płu- 
butników od wypadków. Tyrolowi i Karyntyi. cnych zaszło w ubiegłym tygodniu 1.070 wypad-

W czterogodzinnej dyskusyi nad powyższemu Wiedeń 15go styeznia. Ogólny rezultat sub-|ków  śmierci, t. j. o 522 więcej ponad  przeciętną 
fachowemi pytaniami odzywał się p- Namiestnik I skrypcyi na pożyczkę bułgarską wykazuje, iż ta-1 cyfrę śmiertelności. W Edynburgu, Glasgowie i 

I. .i i _ j_ . j  _  i  „..nm/ncionin 11 ..niiitniiriitniA nnkruta v.naialn Dublinie śmiertelność także się znacznie zwię-Ankieta naftowa.   ^  _  . . . . . . .  . . . . .
------------  - , Donieśliśmy przed kilku dniami o zwołaniu kilkakrotnie, zdradzając w każdem przemówieniu kowa niemal sześciokrotnie pokrytą została.

NaP^zedP^dniowM ^posiedzeniunastąpiło Prze Pr^ z P‘ ^ Ś S ^ e  ™ ° £ h o ^ j  f J8p!aw?e ^ i t y " ^ ^  r z n ^ ł ^ a r n i f n i e m k X g o T 8U L z y 8T n faW8azkol- fe ld m arsza łek  lord Napier umarł w M ajdała,
uchame ostatnich św iadków .......................................jrzystwa nauowego auaieiy | ^ ,^ dJzy £imi j p. inspektorem przemysłowym. U -™  *«/„«,.«« 1 7. nnnndn mzwiazania teeoż.l B r u k s e l a  15 stycznia. Janson wniósł na po-

Przyrzekając, iż weźmie pod rozwagę słuszne2 ajencyi oremensaiej pruw»un.» — a - . • . y , . ?  . , ^ ................... i
kancelaryi. Po drodze spotkali się

słuchanie ostatnich‘ ś w ^ * 6w. ^  8ludzv I p^em ysłu T a Z w e 'g o T a 'w  szczególności gtównie I między mmT i p7fńspektorem  przemysłowy^. luego (Schulverein) z powodu rozwiązania tegoż. I Bruksela 15 stycznia. Janson wniósł napo.
Świadek Wilhelm dzili WyCh0dźców do dla wyrównania istniejących od dłuższego czasu Przyrzekając, iż weźmie pod rozwagę słusznej Celowiec 15 stycznia. Wczoraj o godziniejsiedzeniu Izby, aby robotnikom wspólnie z praco
ajencyi breme J P tkajj gję z naganiaczami nieporozumień i sporów między p. Inspektorem poniekąd żądania co do przydzielania komisy om j Wpół do lOej wieczorem dało się tutaj uczuć sil-1 dawcami przysługiwało prawo czuwania nad ro-

A“ " 1 ne trzęsienie ziemi. W przepełnionym teatrze po-|botam i w kopalniach.
 ,—  j _—  — ^ ------ . . . ------ , -----------------------   «... --------- r ------------ .w stała skutkiem okrzyku: „ogień!“ panika mię-1 Belgrrad 15 styc
wie pod przewodnictwem p. Namiestnika przy I przemysłowemu, jak  destylatorom, by zapomina-1 dzy publicznością, której pewna część opuściła I rokowań w sprawie zawarcia traktatu handlowegowychodźców naganiaczom ^        ^

kłótnia a nawet bitka. i Józef l  u-1 współudziale p i aspektora przemysłowego; prof, jjąc  o przeszłości, odtąd wspólnie i zgodnie z wza-1 teatr.*" Publiczność wkrótce się jednak uspokoiła. |*  Bałgaryą nie są uzasadnione. Delegat serbski,
Świadkowie Józe sklepiku Lowen- Pawlewśkiego, jako kierownika krajowej stacyi jemną tolerancyą zdań, dla dobra kraju, przemy- Buda-Peszt 15 stycznia. Na wczorajszem Stefanowicz, który z powodu choroby przybył do2e zaSZll raz “ . r  , | , , , , " j  i__: i ___k„._:i. ______ .•  I j___r . j .  u ____1___ j ___ 1____:l UulimiHn nrrAnma7.v no 7.nrnwia nviRnziK mowd w ik  zeznają, że zasz 1̂ raz na^ jan-ała WyCii0(lż-1chemiczno-doświadczalnej, tudzież właścicieli i dy- L łu  i robotników pracowali, poczem zamknął po- posiedzeniu Izby deputowanych podczas dyskusyi Belgradu, wróciwszy do zdrowia, wyjedzie znów 

berga 1 słyszeli, j aK„ aa  _ e zł mimo rektorów uajwiększych dystylarń galicyjskich.— siedzenie ankiety. szczegółowej nad budżetem ministerstwa handlu, do Zofii. .
ców do zakupienia ubra p wartały. Tiuma-1 Miedzy powołanymi byli pp. August (Jorayski, I       I nńwiaHn.7.vł miniotAr Rama* nnwnłniao. sie na nwa-1 Były poseł serbski w Wiedniu Bogiczewicz oraz
że ubrania te tylko ° 0 ubraniach swoich I Dr St. Olszewski, St. Szczepanowski, A. Sarzyń-
czyła ona wychodźcom, że w nu | ^  ^  Rr]lnift^ . s  w.ńoiowski. Mac Garvev.. , ski, bar. Brunicki, S. Wiśniowski, Mac Garvey,
do Ameryki nie dojadą. robotnik kolejowy, Goldhammer, Efroim Schreier, Schonborn, Szul

Świadek Józef K o d e c k b ał ^  Dr Wl8pek) Liskiewicz i t. d.
widział, jak  I w a n ^ ^  . kaZfll WyChodżcom po-| Bo zagajeniu posiedzenia przez przewodniczą

oświadczył minister Barosz, powołując się na uwa-1 Były poseł serbski w Wiedniu Bogiczewicz 
gi Apponyi’ego, iż elaborat o ubezpieczeniu na I Marinowicz w Paryżu 1 Christicz w Berlinie zo-

. wypadek choroby jest już przygotowany, a kwe-1 stali spensyonowani, a poseł przy dworze rumuń-
(  W t n t r i l P  w i a r f n i n n i p i  stya ubezpieczenia na wypadek kalectwa stanowi Iskim, Kaljewicz, przeniesiony został w stan roz-
v / O  Lit* U J.J .C / VV 1 Ć1 U .U I 1 1 U B L  • I obecnie przedmiot badań. Iustytucya inspektorów j porządzalności. Jeneralny konsul w Leskueb Po-

fabrycznych zorganizowaną zostanie w każdym I powieź otrzymał dymisyę.
- - - 1 Ateny 15 stycznia. Wszyscy członkowie ro-wychodżców na dworcu WyChodżców, któ- cego i odczytaniu programu, który poprzednio już Dzienniki poznańskie ogłaszają następujący te- razje w drodze ustawodawczej. . - .  - ,

kazywać karty okrętowe, y jjremę zatrzymał ogłosiliśmy, przystąpiono do dyskusyi nad kwe- legram prywatny z Berliua: W kołach dobrze I Minister oświadczył w dalszym ciągu, iż zaj I dżiny królewskiej zasłabli na lekką lnnaenzę.
rzy mieli karty okrętow . dopiero po połndninI stya czy zachodzi potrzeba wydania przez na- poinformowanych uchodzi za rzecz pew ną, iż I mje 8ię kwestyą wypoczynku niedzielnego, lubo Wszyscy prezydenci sądów kreteńskich podali
Iwanicki 1 powiedział im, z j‘wił 8ię żandarm czelną władzę przemysłową instrukcyi, obowiązu- księżna niemiecka Małgorzata wyjdzie za carewi- wogóle nie sympatyzuje z nią, poczem wskazał się do dymisyi. . , t ,
odjadą. Po niejakim cza j ch . ,ecbać| , . ee, powiatowe władze przemysłowe, jak  mają cza rosyjskiego 1 przejdzie na wiarę prawosławną. na p08tęp w przemyśle krajowym i zaznaczył, *»akir basza kaąał uwięzić prezydenta sąda
na dworcu 1 tych wyc gminuego w Brze^J interpretować rozmaite paragrafy ustaw i zarzą-   iż rząd szczególną zwraca uwagę na dolny Du- w Kanei, co wywołało żywe wzburzenie.
na Bremę, zaprowadził do ę ^  ln8pek d ubezpieczenia zdro- Ce8arz W ilhdm  odbył przedwczoraj projektowaną liczbę sUtków zamierza * a l r

Ś w ia d e k  Wacław N o h y n e k  m e  z e z n a je  mc w i a 1p ż y e u  ro otni^ w , tu zien samiOświadczenia J .u4szJi.k 011̂ ? 079- w m ie s z k a n iu  h r . H e rb e rU  B u d a . p e s z t  1 5 g 0  g ty czn ia . Sekretarz s ta n u  na dworcu przez re p re z e n to n tó w  k e d y w a  i  ciało
, n r  ODOwiada że re8tau " e T ż a h b y  m e b v b  pożądanem wymagać świa- BT " j  ^ af pme budziellł c e sa rz p o slu c h am aB ^ ^ v icz y  wybrany został deputowanym w 8  o- dyplomatyczne. Wkrótce po przybyciu złożył Stan-adek Mateusz u o d u r  opowiana, ze restau- się azairny nie pyio poząuaueiu wy B ^  ambasadorowi francuskiemu p. Herbette, który -j. * * ley wizytę kedywowi.

Neumann jeszcze ŵ  roku _ 1880 trudn ił.s ię  | dectw^ uzdolnienia od kierown kó > | miał polecenie od prezydenta rzeczypospolitej fran-1 B u d a . P e 9 x t  15  8tycznia . W sprawie rzeko-1 Baltimore 15 stycznia. Lewar zbożowy, na-
a  * j  * ,  1 1 mm 1 1  ■ »  1 9  i t  x  O  v u t i i a  • t  .  o  u  i  c a  ▼▼ a  a  z .  '  * 1 •  .  /

urvwamanrzemvsmweow wv.asumnaiDierw cu8kiej wyrażenia *0D .enC^ CeSf Z0W1Zp° , U mego kredytu dodatkowego dla ministerstwa woj leżący do Northern - Central RaUroad Company,eaniaczami na aworcu —  ■ — r atrywania przemys o co yj jp  , I zgonu cesarzowej Augusty. W audyencyi uczestni I ° , • , —  ■--------. xr------. u ln n .d i ta w i. is n v  Karinii' sn n o n n  JiilnnSro ani«n*i
fo  ńrzekonania że naganiacze kłócili się między prezes Gorayski 1 p. bzezepanowski w dłuższych | ^  także 8ekretarz 68ta/ u hr< Bismarck.
6  "  . n i v  n ie  h it.e  a n i  n ie  I n r7 .em ó

sprzedażą ta r t  okrętowych. O bitkach między na towych.
D.onion7ami nft dworcu zeznaje świadek z własne Zapatrywania przemysłowców wyjaśnili 
f  nr/ek mama że naganiacze kłócili się między prezes Gorayski i p. Szczepanowski w d . u ^ j ^ n . ,
p  przekonań a, nigdy nie bito ani nie przemówieniach, zwracając uwagę p. Namiestnika y
sobą, wytnoazcow na tę okoliczność, że gdy istniejące w innych kra-
8Zn S A f t  Dr Ł a z a r s k i  stawia w interesie J. ach destyiarnie budują się mniej więcej na wie

Obrońca Dr ie jako świadka czność, albowiem sprowadzają swój surowiec z po- T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a S U
n eURT te ra  z Cieszyna celem stwierdzenia okoli- za morza, z różnych krajów , dostając go z je- & J  ”
07'nnńci że Bitter trudnił się sprzedażą kart o- dnego, jeśliby się w drugim wyczerpał: to fabryki 

dworcu w Oświęcimiu, oraz o we- galicyjskie powstają czas krótki w bliskości ko-

Iny ̂ oświadcza komunikat dziennika Nemzet, iż I przedstawiający wartość 300.000 dolarów, spłonął 
odnośne doniesienia są co najmniej przedwczesne, I wraz z 750.000 buszli zboża. Angielski parowiec, 
a stanowczo niedokładne. Chodzi co najwyżej który się znajdował w pobliżu miejsca katastrofy, 
o zamienienie 11-milimetrowych karabinów na 8 - padł także ofiarą płomieni, 
milimetrowe, przyczem zachodzi pytanie, czy 11-1  
milimetrowe karabiny poprostu zostaną zamienię-1 
ne na 8 -milimetrowe, czy też tylko odpowiednio

na dworcu w uswięcimiu, uraz u w c - i g a i m y   — ----------- , W i e d e ń  15 stycznia. Na wczorajszej konfe- zostaną przerobione. Koszt w pierwszym razie
sadu w Oświęcimiu o nadesłanie aktów palń, których żywot bywa znikomy; w miejscacn, rencyi ugodowej me przyszło jeszcze, wbrew cym esie 4 l/a miliona, w drugim ^eden^mUion zir.
. • ..   •_ u  .1   I nia mośno a nmm o A r/ q A BnrntcPQ nnAAfrfi I ovalrinruniii Ha dtQr.AnrnvAizwaniesn-awv kJrnei Juliusza Neumanns przeciw Mateu- do których nie można sprowadzać surowca obcego czekiwaniu, do stanowczej rozprawy. Główny punkt W sprawie tej toczą się obecnie narady.

S7nwi Hodurowi o obrazę honoru. po wyczerpaniu się źródeł lokalnych. Ztąd też językowy nie został na mej poruszonym. Wszy- Berlin 15 stycznia. Sejm został otwarty. Mo-
OKrnńPft n r  R o s e n b l a t t  stawia wniosek o trudno wymagać od ich właścicieli, zwłaszcza je- stkie czynniki zdają się ociągać z wyrażeniem wa tronowa podnosi dowody wierności 1 uległości,uruilta u i  I ... .  ̂ . 1 .    1__U u_______  I     j __________________________________________ , Aełnłninłi nuaoooh m«i<»Hnnlrrnf:niP nkfl7.V-

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

7Qrpbw lrow anie ze sadu oświęcimskiego aktów śli się uwzględni panujący u nas brak kapitałów, I ostatecznego zdania w rzeczy najważniejszej, oraz jakie w ostatnich czasach mejednokrotme okazy
kamei A. B. H e r z b e r g a  przeciw Bitterowi, aby urządzali swoje fabryki masywnie i koszto- z rozstrzygnięciem. Konferencye nie zakończą się | wano cesarzowi 1 cesarzowej w rozm aitych pro

Npr bftlesowi i Zoppotowi o oszukiwanie ludzi przez I wnie, ale owszem wypadałoby pozwalać na lekkie dzisiaj i przedłużą się do końca tygodnia,
fnrrcdftł kart okrętowych. konstrukeye, mogące być z łatwością przenoszone Prawdopodobne przedłożenie rządowe, zmierza-

P r j p w o d n .  konstatuje, że zawezwany na dzień I z okolicy do okolicy, w miarę, jak  się wyczerpują jące do zniesienia dotychczasowych limj celnych
d7iHipis7v Dr Julian Ł u c k i  nie stawił się, albo jedne kopalnie, a odkrywają inne. Gdy zaś nadtc Wiednia i wciągnięcia w obręb miasta przedmieść
az is ie j» z y ^ odu wyjazdu do Paryża wezwanie nie|doświadczenie amerykańskie dowiodło, że kon-1 włącznie z Hitzing, wzmocni ZQacznm 8tanowwko
wiemmnże mu bvć doręczone. strukeye tego rodzaju są daleko mniej niebezpie- gabinetu, a uniemożebni opuszczenie Bady państwa

Wninskowi nrokuratora o odczytanie protokółu czne dla robotników zajętych przy destylacyi nafty przez opozycyę, gdyż wobec nader dla Wiednia 
7 1 .  ś w i a d k i e m  sDisanego sprzeciwiają się obrońcy od masywnych gmachów murowanych, jakich p. wskutek tego korzystnych widoków, deputowani 
n r  K n r  n i  nrof Dr B o s e n b l a t t ,  twierdząc, że Inspektor przemysłowy zwykł.się.dom agać, przeto I ze stolicy nie mogliby się przyłączyć do podobne- 
w e d t irh dokładnej informacyi Dr Ł u c k i  nie wypadałoby pozostawić powiatowym władzom prze- go kroku opozycyi, który tylko w całej pełni 
Thne Stanać do rozprawy i dlatego rozmyślnie u- myślowym 1 w łaścicielom jabryk pewną swobodę mógłby być dokonany ze znaczeniem. 
k r ^ t f t R i e  b v  mu wezwania doręczyć nie można, w wybieraniu jak  najtańszej konstrukcyi, *go- Lizbona 15 stycznia. Król przyjął dymisyę 

Trvhnnftl ndał sie następnie na naradę, której dnej z zabezpieczeniem robotników od chorób całego gabinetu i powierzył przewódcy jeduej 
inftt nftfttenuiacy: 1 wypadków. .Ponieważ zaś, zdaniem przemysłów- z frakcyj t. z. stronnictwa regeneracyi p. Serpa

n  w d L r ^ e  przychylić się do wniosków ców, starostwa, udzielające koncesye na zakłada- Pimentel, utworzenie nowego mmisteryum 
uLuwatuuu u ® r  w świadkńw a  n  uu  nnaiadaia dostatA^nBi 7.naiomości P e t e r s b u r i r  15 stycznia. Niebawemwz eł e d e mz a  w ez wania jako świadków G. O. Bit- nie fabryk, nie posiadają dostatecznej znajomości Petersburg 15 stycznia Niebawem przybę- 

J l r f  o r a z  J B Herzberga, którego zawezwania Dr potrzeb przemysłu naftowego, by mogły zadość dzie tutaj jenerał-gubernator Kaukazu ks. Dondu- 
Vorn domafrał a  natomiast uchwalono zażą- uczynić powyższej konieczności i przez to samo kow-Korsakow. Podczas jej .  ,

H.Ć f tk iL  Hnrawv’ karnej Herzberga przeciw Ne- bywają zniewolone do powodowania się zdaniem prawdopodobnie rozstrzygniętą zostanie kwestya 
Z ^ T / L t e / o w i  i odczytać akta sprawy kar- p Inspektora, ten Inspektor zaś żywi wręcz prze- zastąpienia go na powyższem stanowisku, czego 
chelesowi 1 Bitterowi i od^row. y I J i w n e  zanatrywanie 1 pragnąłby, aby wszystkie książę oddawna sobie życzy. Z pomiędzy osób,
^N astępn ie  przystąpiono do odczytania różnych fabryki odpowiadały wzorom przez niego wytwo- które ewentuałnie mogłyby ^
D r o t o k o ł ó w  nfestawającycb świadków. Treść tych rzonym, przeto byłoby dla przemysłowców rzeczą jenerał-guberna ora, wymienrają w p.erwsze lmu 
protoaotow mes j s  j  nożadańa ażeby władze przemysłowe powoływały ISzeremetjewa, teraźniejszego adjunkta księcia.
P V  dalszym ciąga rozprawy odczytano protokół do komisyj koncesyonujących także i rzeczoznaw- Stan zdrowia w. ks. Mikołaja P°‘®p8Ẑ d 8ię 
zeznań D /a Juliusza Ł u c k i e g o  w śledztwiespi ców specyalnie naftowych, poleconych dla poszczę- cznie. Jest nawet nadziej:, iż w. ks. będ:zm móg 
sany. Dr Łucki opowiada w sposób zwykły o aje gólnych okolic kraju przez Wydział towarzystwa udać się do Krymu, aby tam spędź ą

- - ■ nadm ienia a tj ł i
0CJi b. Mb ± l " t T T p . k t 0 I  p r z e m y s ł o w y  powrsca po s i n i e j  cborobie do

( t a i .  15 stycznia. Wszelkie wskszCwki sza-
• . 1 1*  Awwy Irłn/lfłlD I1Q.

^w łasnego  przeświadczenia ô  nadużyciacb nici P. I n s p e k t o r  p r z e m y s ł o w y  wystąpił ener- 
nie wie, lecz słyszał o nich od urzędników kole- gicznie przeciw temu żądaniu, dowodząc, iż wszy
to wy c h ’i cło wyc h, a w szczególności od Bohra, stkie jego dotychczasowe zarządzenia trzymały się 1 *»»>■ „_.w kiadz;e na.

Mnóstwo dokumentów, które przez ak t oskar (ściśle ducha i litery praw a, nie były uciążliw e|sadm ają mniemanie, że A ngi^^ .^^ .^  stannwiaksUjij Uu'ł)ńiiwc I sauuiaj<) uiuiviu«u*vj -—o , . • 1
żenią do odczytania proponowane zostały nie za |d la  przemysłowców i trafiały na nieuzasadniony der w ielką w agę na wzmocmeuie 8 
wtorają ciekawego i faktycznie tylko w yjąt- L p ó r  nafciarzy i starostw . w; Suakim ie i na możliwie najlepsze zabezpiecze-
k o w o  o d c z y t y w a n e  zostają ; odczyfywanie większej | Przem ówienie to wywołało ożywioną rozpraw ę [nie drogi> handlowej, prowadzącej ztam tąd do^am

K U R S A  T E L E G H A F I C Z I E .  
W ie d e ń  15 stycznia. 2 godzina 30 min. popoł.

części tych dokumentów wskutek zgody stron za-
niethanem zostaje. .

Z protokołu konsygnacyi gotówki 1 walorów

pomiędzy obecnymi nafciarzami i p. Inspektorem. Idanu. Załoga Snakimu zostaje powiększoną przez 
Przemysłowcy starali się udowodnić przykładami I w ijska indyjskie i artyleryę. a oprócz tego pono- 

własnego doświadczenia, że otrzymywali od I wnie postawiono na porządku dziennym awmej

P r a w d z i w a  B e n e d y k ty n k a
  x opactwa we Fecamp

wincyach, tudzież stwierdza pomyślny stan finan-|je8t likierem stołowym wytwornego sm aku, którą 
sowy. 1 • j  • ■ zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku,

Co do dochodów z ważniejszych gałęzi admim I a k tóra jest prawdziwym przysmakiem od 370 
stracy i, przewyższających prelim inarz, zaznacza |a( dja smakoszów i znawców. Wytworzona z ro- 
mowa tronowa, iż w przyszłym roku nie m o ż n a z a w i e r a j ą c y c h  brom, jod i chloran sody, 
się ich spodziewać w równej wysokości. O >le I zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
zmniejszenie potrzeby wydatków prawie w niczem njk ier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
nie nastąpiło, o tyle z drugiej strony przyrostu we jYancyi i za granicą przeciw różnym dolegli- 
tychże pod wieloma względami należy się spo-1wościom, a  mianowicie: kongestyom mózgu, bu- 
dziewać. rżeniu się krwi i przemianom organizmu przy

Niezbęduem zatem jest, aby w przyszłości przez I zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty- 
zwiększone umarzanie długu państwa zmniejszać I jest obudzający apetyt i przyczynia się do 
jego ciężar, a obciążać go na nowo z wielką ty l-1 utrzymanui wolnego stolca. (311 7 -8 )
ko ostrożnością.

Mowa tronowa zapowiada w dalszym ciągu na
bycie przez państwo kolei prywatnych, oraz przed-1 
łożento już w tym roku w sprawie rozszerzenia 
sieci kolei państwowych. Wspominając o bezrobo- 
ciach, wyraża się mowa z uznaniem o zachowaniu . pap;er opod 
się robotników i oświadcza, iż rząd nieustannie 5  jj, grebrna „ 
zwraca uwagę na tę kw estyę, lecz jednocześnie I ® 4% złota . . .
postarał się, aby nadal skutecznie mógł występo I 
wać przeciw ewentualnym naruszeniom spokoju i I J  kredytowe, 
porządku.

W ko
Niemiec z mocarstwami zagranicznemi 
we wszystkich kiernnkach.

M o n a c h i u m  15 stycznia. Dziekan Ttlrk za
mianowany został następcą Doili ngera.

Kolonia 15 stycznia. Z pomiędzy powodów, 
które zniewoliły Rosyę do wydania ostatniej noty 
okólnej, uważa Koln. Złg za najprawdopodobniej
szy ten, iż Rosya miała na celu zapobiedz mil
czącemu i faktycznemu uznaniu obecnego stanu 
w Bnłgaryi. Jeżeli zatem Bułgarya dzisiaj jeszcze 
więcej waha się z ogłoszeniem niepodległości, to 
Rosya zarówno jej, jak  i sprawie pokoju powsze
chnego wyświadczyła usłngę.

Load;
końcu mowa tronowa stwierdza, iż s ‘osanki I Naodeo 

iec z mocarstwami zagranicznemi są dobre | ^nkaty
eony

5*/* Bentawęg.pap. 
4*/, „ „ złota
Losy prem. w ęg.. . 
Losy tureckie . . . 

Usposobienie

złr. ot.
88 —  

88 25 
109 60 
101 80 
931 — 
325 50 
117 85 

9 3ZV 
5 55 

57 55 
99 35 

101 70

sir. ot.
Anglobanki . . . .  158 90
Uniony..................  253 10
Bankvereiny . . . I125 60 
Akcye Lftnderbank. 335 60

38 40
giełdy; spokojne. 

Berlin 15 stycznia.

kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
ti » połudn. .

bUbethalu..............
Nordbahny ............
Staatsbahny . . . .
Alpiny  ..............
Akcye tytoniowe . 
Buble  .................

187 75

236 50 
138 75 
219 75 
2600 

233 — 
115 30 
120 75 
130 25

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . .

173 50 4% Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. ^ud.

61 90
173 25 81 25

Banknoty ros. . . 226 50 b austr. kred. . 181 25
5•/. T.'ih’ THH+ pal*. 67 10 Ultimo Rubin .• . . 226 25

OZJroWii6D2.iAA.NY łUCOAKTOU 1 WYDAWlt*.
Antoni Klobukowki.

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych
EZrnfców 15 stycznia.

Waluty.
tubie ro sy jsk ie  papierowe z a  100 . .
larki niemieckie  ............................
0-to frankówka ważna........................
tubel srebrny obrączkowy . . . •

(Migi.
;a 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Vspólna państwowa renta pMuerowa .
Galicyjskie obligacyę indemmzacyjne
% gal. Oblig. propinacyjne 26-letme 
°/# galicyj. pożyczka krajowa . •

• \  ^6blig. komun. gal. Banku kraj.. ■
>•/, Listy likw. Kr. Pol. zą lOO r. im. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . •
Listy zastawne i  dłużne.

-a 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4*/,'/, gal- Banku krajowego . . ..  Tow.kr.z.weLw.meokr.

41 let.
• « " " 56 let.» u » i*

ty.
4%
4 •/.
JV*V# n n » »»
5°/
5°/* " Bankiiiiipot.weLw.prem.
5.? n niepr.
6*/l Zski kred «is.wKrsk 86 let-

plaoą

129 75 
57 -  
9 27 
1 35

87 50
103 75 
91 75

104 25 
96 75

100 25

87

4ąd*jg

130 75 
58 -  
9 37 
1 45

89 
105 2"
92 50

97 75 

88 50

98 25
96 25QJ. _
92 75
99 50 

101 25 
105 — 
100 75
97

99 — 
97 75 
95 — 
93 75 

100 
102 50 
106 -  
101 75 
99 50

6 7, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5®/0 Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

57. Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A zalOOrub. 
im. w. oprócz k 
w rubl. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210kzłr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gad. Banku hip. we Lw. .  200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta Krakowa . . . • • •  

„ Stanisławowa . . . • •
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

,  węgier. „ »
n włosk. „ B "

Bazylika Budapeszt...................

W ie d e ń  14 stycznia.
Obligi długu państwa.

4’/i, 7. Renta papierowa . . 
4*/,,7, „ srebrna . , .

pl»o* p l a n *

54 — 

95 —

50 -  

96 50

47. Renta z ł o t a ................................................
5% „  papier, nieopodatkow. 
3% Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% B B 1860 „  500 złr.

4% ; ; 38:8 :
.  :  1864 .  60 .

110 10
101 95 
133 -  
141 25 
146 75 
174 50 
174 -

110 3< 
102 15 
133 50 
141 7E 
147 5C 
175 5< 
175 -

47,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.) 112 30 115 -

185 -  
234 50 
279 -

187 -
235 50 
284 -

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
47, gal. Obligacyę propinacyjne.

104 25 
91 75

105 25 
92 25

------------- ------------ Akcye bankowe.

23 -

19 50 
12 -  
15 -  
8 -

24 25

21 -  
13 75 
16 25
9 -

Anglo-austr. Banku .  .  120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „  

Credit-Bank węgierski .  200 „  

Oest. Landerbank .  .  .  200 „  

Aust.-węg.Bank. (N.-Bn.) 600 „

U nionbank ....................................... 200 „

Verkehrsbank ogólny .  140 „  

Wied. Bankverein .  .  .  100 „

156 75 
327 40 
347 75 
234 50 
931 -  

252 -  
160 -  

126 40

157 25 
327 9( 
348 75 
235 10 
933 -  
252 55 
161 -  

127 —

Akcye kolei.

88 20 
88 40

88 40 
88 60

Alfóld-Fiume .  .  .  200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „  „  

Gal. Karola Ludw. .  210 „  „  
Kotzyoko-Oderberg 200 ,  4%

203 50 
2597 

188 25 
160 75

203 75 
2605 

188 75 
161 75

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57,
Siedmiogrodzkie 1. . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell.200złr. „ 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

l  Nord.-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47.% b .  papier 50 la t 
37 Prem. Boden- Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5’/, B B B B
47. B fl B B
47. B B B »
4%% "Gal. Banku kraj.
57. » » h'Pot-
57,

56-letn.
41 „
52 b 

. 517, lat 
.  prem. 

40 lat.57. b b . B r " " -47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
4% Bank austr.-węgierski w. a.
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

.  Jarosław 300 .  .
Koszyc.-Oderb 1879 200 złr. 5*/,

t a n J«d>g« płBOB
236 75 237 2 Lwow.-Czem. opod. 300 złr. 47, 82 — 83 -
200 - 201 — „ nieopod. „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „
89 40 90 -

233 25 234 - $/o 99 80 100 30
139 - 139 5( Staatseisenbahn . 500 tr. 3’/, 193 75 _ _
246 50 247 50 Siidbahn (Lombardy) 500 fi-. 3% 147 50 148
195 25 195 75 „ złot. 200 złr. 57. 117 - 118 -
190 25 191 25 Węg. gaL Łupków. 200 „ 

b ,  U Em. 200 1
fl 102 — ------

102 - ------
„ Nordost. . . 300 „ fl 101 - 101 60

116 75 117 40 .  „ złotem 200 . _ _ _fl « wv fl n
100 70 101 30 Losy.108 25 108 75
97 15 97 75 57. Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 122 50 123 50
96 30 97 — Premiowe Wiedeńskie . „ 100 143 — 143 26

101 65 102 25 „ Węgierskie . . 100 136 35 137 -
93 — — — „ Tureckie . . fr. 400 38 30 38 90
93 60 ----- z Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 8 20 8 50
99 25 99 75 K redy tow e........................ 100 181 - 182 -
98 25 98 75 Insbruku ............................. 20 26 — 27 -

104 75 ____ Krakowskie...................„ 20 23 50 24 50
101 25 ------ Ofher (miasta Budy) . . „ 40 61 - 62 -
101 75 102 25 Czerw. Krzyża austryackie „ 10 19 25 19 75
99 80 100 20 b b węgierskie „ 

R u d o lf a ....................... .....
5

10
12 50 
19 50

13 -  
20 25

Salzburskie 20 25 50 26 50
St. G e n o is ........................ 42 63 50 64 50

101 80 102 40
Stanisławowskie . . . „ 20 32 — 35 —

99 70 100 10
W aluty.

99 — 99 40 Dukaty w ażne...................
90-frankówki . . , , ,

5 55 5 57
9 82 9 83— — —

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  14 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57o Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% B B B B B
4 /© „ y> n n 56-letn.
4% b b b b 41-letn.
4 A /• a, ,  b p b 52-letn.
4 /i /o Banku kraj. galic. 51-letn. 
6To Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, ̂ Obligi indem. gal. 10% podat 
4 7 ,7 o  Obligi pożyczki krajowej .

W a r m a w a  14 stycznia. 

5*/» Listy zastawne I ser. . .
B B b 7  b • •

47, Listy likwidacyjne . . .
5*/o b warszawskie I ser.

B B B H ł „  .

B B B 1 7  a  •

pt»oą j żądSlS

11 76
57 65

11 81
57 72

130 50 130 75

290 — 
flOl 25 

96 -
93
94 25 
99 30

100 50 
103 85 
96 90

rab.kop.

295 — 
102 25 
97 —Q4. _
95 25

100 30 
99 —

101 50 
104 85
97 90

rnb.kop.



4 CZAS z Czwartku 16 Stycznia 1890.

Nakładem K. KOZŁOWSKIEGO w  Poznaniu
(ulica Długa Nr. 8) 

wyszło cotylko dziełko p. t.:

„Zarys Dziejów Polski Porozbiorowei''
z dodaniem najważniejszych wiadomości 
z literatury i geografii polskiej — z liczne 
mi rycinami i z kolorową mapą Polski, 
Cena za egzemplarz oprawny 1 z łr ., za 
egz. na pięknym welinie ozdobnie oprawny 
S z łr . Przesyłka opłatna. (1801-3

Ł a  lo m g lg n e e ,
filie d'un emigrć de 31, revenue recemment de 
Paris, desire donner leęons. P ent loger deux ou 
trois jeunes filles. Maraval, rue Dominicains 
1, second ćtage, de 3 a 6. (196-1-3)

Bardzo tanio
zagraniczne PIAWINO. — Wiadomość w domu 
przy ulicy S z p i t a l n e j  pod Nr. 32, I. piętro, 
codziennie rano od godz. 8ej do lOej. (198-1-6)

M n ń łr n n w o  znajdzie umieszczenie 
pOirOCZa dw óch uczniów

w pokoju dużym i jasnym. Nadzór męzki 
i wszelkie wygody. Ulica S t a r o w i ś l n a  
Nr. 19, I. piętro. (195-1 6

K O M I T E T
Towarzystwa wzaj. pomocy artystów

te Krakoteie 
ma zaszczyt zaprosić wszystkich Członków 

Towarzystwa na

Walne Zebranie
w dniu 2 4  s t y c z n i a  b. r. tj. w p i ą t e k
0 godzinie dej po południu, w kancelaryi 
Towarzystwa przy placu Dominikańskim, 
w domu pod L. 4, na III. piętrze, odbyć

się mające.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Zagajenie. 2) Protokół z ostatniego Wal 
nego Zebrania. 3) Sprawozdanie z czynno
ści Komitetu za rok ubiegły. 4) Sprawozda 
nie ze stanu kasy. 5) Wybory uzupełniające 
do Komitetu. 6 ) Wybory uzupełniające na 
Delegatów. 7) Przyjęcie nowych Członków
1 zatwierdzenie przyjętych. 8) Wnioski Ko
mitetu. (197)

Za Prezesa: Bronialaw Abramowicz. 
Sekretarz: Ludomir Benedyktowicz.

UWIADOMIENIE!
Aby zapobiedz zachodzącym nader czę

sto nieporozumieniom i pomyłkom, dono
szę Szan. Publiczności , iż ja żadnych  
tow arów  ani I^ Z A JĘ C Y !!! 2  
na tu tejszy  rynek  nie w ysta 
wiam  i towary moje li tylko z m ego  
w ła sn eg o  handlu przy ul. F lo  
ryańsk lej Nr. 23 sprzedaję! — 
i że ja z p. K . K norklem  nigdy  
żadnej sp ó łk i n ie m ia łem  1 nie  
mam . (215)

K A R O L  SZU LC, 
właściciel handlu kolonialnego.

O gniotrw ałe k a sy  pew ne od 
  w łam ania ,
g f  wiedeński wyrób Wiesego

rozmaitej wielkości.
Sprzedaż po oryginalnych cenach fabry

cznych, także na częściow e sp ła ty  
m iesięczne. (194-1-2)

Listowne zapytania pod „ P a n z e r- 
K a s s e n "  poste restante K raków .

Następujące podziękowanie nadeszło od Jego 
Książęcej Mości: (211-1-)

S z a n o w n y  P a n i e !
Pański w y c i ą g

olejku słuchu
C. k. sekundaryusza Dra S o h i p k  a wyleczył 
mnie s  isitanałej (łnckały, której naba
wiłem się przy oblężeniu Sebastopola. Dziś dzięki 
tem u środkowi, jak b y  przez czarodziejstwo przy
wrócony mam zupełnie słuch, za co Panu niniej- 
szem publicznie dziękuję, a  każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam ten  nieoceniony środek.

Kowno. Z szacunkiem
książę Jan Kiniowł.

Ten wyciąg olejku słuchu
c. k. sekundarynsza Dra Schtpka jest do na
bycia po 1 złr. 50 cent. wraz z opisem użycia 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie tudzież 
prawie we w szystkich aptekach na prowincyi.

Ci f u } ! ; ;  n a d u ż y ć  n i s z c z ą  o y o h  
ORUIKI z d r o w i e ,  jak p e w n o  i trwa
le  usunąć, pouoza j e d y n i e  w 1 i c zny ob  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j uż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

D r a  K e t a u  a

c h r o n a  w ła s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 3 złr. 
Tysiąoe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  o i e r p i e ń ,  a za użyoiem kuraeyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem nranoo na-

O

s in  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).
W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 

r. rn. H l u e l b U u .  [140-1-15]

Do Dominium Szerzyny,
poczta B iecz, potrzeba SOO korcy owsa 
węgierskiego, lO korcy groch a, 8 kor
ty eaerwonego konicsn, wszystko w przed
nim gatunku. — Zgłoszenia z ceną pisemnie. 

(82-3-3)

'OKAJSKIE SAMORODNE 
najlepsze

T ,
_  _   wszelkich białych i

Ha 18DSZ8 win stołowych ^ 
» * cena butelki 50-- 80 c. -s

T okajski w yskok . . . złr. 140 — 2-50 g»
R uster w yskok ...........................„ —'80 — 1-— -3
K oniak w ęg ie rsk i................................ złr. 1 80 *
Syrm ijs. śliwowica b. dobra, b. stara „ 1-50 ®< 

B M P  R ozsyłka za zaliczką przez handel ^  
win Leopold Breiner w Wiednia, a 
Ul., R adetzkystrasse Nr. 6. (135-2-3) <2

Poszukuje się Panny
uzdolnionej do krawiecczyzny dam
skiej, a głównie do staników, na mie
szkanie i wikt. — Bliższa wiadomość 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 16 

III . piętro.

MŁODA OSOBA
Polka, wychowana za granicą, z wyżezem 
wykształceniem, poszukuje posady jako 
towarzyszka do dorosłych panienek lub 
starszej osoby. Adres: T . R . w A d m l-  
n l s t r a c y t  „ C za su " . (58-3 3

Biuro umieszczeń
Ludmiły z G if lliis ff i Skowroński

koncesjonow ane przez c. k. Namiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 

poleca (2958-5-)
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw 
czynie or z bony: Polki, Francuski, 

Niemki i na żądanie Angielk'.

Doc. Dr. Rudolf Trzebicky
mieszka od Nowego Roku przy ulicy św. 
A nny pod Nr. 4. (77-3-7)

Konkurs.
Zarząd miejskiej Kasy dla chorych 

robotników w Krakowie ogłasza kon
kurs celem obsadzenia od Igo lutego 
b. r. trzech  posad  le k a r z y  
przy Kusie dla chorych robotników 
w Krakowie, z płacę roczną po 600 
złr. Bliższe warunki i instrukcja są 
do przejrzenia w biurze Kasy.

Ubiegający się o jednę z tych po
sad mają wnieść najpóźniej do d n ia  
2 2  S tycznia  b. r. pisemne po 
dania do Zarządu Kasy (ulica Bracka 
Nr. 8), wykazując w nich dotythcza 
sową praktykę. (38-3-3)

Kraków, dnia 1 stycznia 1890 r.
Prezes Kasy: Friedlein.

IWlUUUUJg
r r z m i

Najlepsze c z e r n io
w iw iecie!

( j j / i  W  i e d n i u
(firm a założona 1835 r .)

To citrnldło bea olej a wttryole- 
J owego daje łatwo ciemnocsarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę.

W szędzie do nabycia  I
Z powodu licznych naśladowań bez warto
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czerntdła na obu
wie Fernolendta i ty lko te pudełka 
przyjm ow ała, k tóre m ają moje nazwisko 
„•t. Fernolendt**. [111-38-52]

e-
ł f a n i ł a l i c t a  Jako i edyny reprezei Ix a jJ I ld l ld ld ,  tant Bilrgerliche AUg<
meine Creditbank a. O. w Budapeszcie,
Elisabethring 42, uskutecznia osob iste
Kredy ta i

1) dla urzędników (z pensyą roczną od 
1000 złr. wzwyż), oficerów (począwszy od 
tapitana), szlachciców, właścicieli realno 
ici (bez prenotowania), przedsiębiorców itd. 

od 100—3000 złr. po 6°/0 ;
2) dla sam odzielnych osób w szelk iego  

zaw odu , które wykazać mogą porządne 
roczne mieszkanie, regularny zarobek lub 
dochód, jak kupcy, przemysłowcy, urzęd
nicy państwowi lnb prywatni, nauczyciele 
(także panie) od 50 — 2000 złr. po 7% 
zwrotnych w przeciągu trzech lat spłatami 
przekazem pocztowym. Na listowne zapy
tania ze zwrotną marką nastąpi natych
miast odpowiedź. (2989-15-20)

P a te n t S lrakozch - B oner.

Maszyny do prania
I magle

_  polec

A leks. H erzog
w Wiedniu, Ghraben, 

s H M L  H r i t u n e r s ż r .  6 .
Kataiaai żarna i a płatnia.

Obrazki Świętych, ładne i tanie,
w wielkim wyborze; na sztuki, tuziny, setki i arkusze, — setka od 1 5  cent.,

K a z im ie r z  Z a ją c z k o w s k i „pod Aniołem“
S K Ł A D  K S I Ą Ż E K  DO N A B O Ż E Ń S T W A  I  A R T Y K U Ł Ó W  D E W O C Y J N Y C H  

w Krakowie, plac Maryacki L. 8. (187-3-3)

Również poleca 9 9 ’*' D Z W O N K I  H A R M O N IJ N E  z pierwszorzędnej 
zagranicznej fabryki, bardzo trwałe i piękne:

8 -głosowe, para (po 4 dzwonki) 1 6  złr.; 6  głosowe, para (po 3) 13  złr.

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżącycą 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja 
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct. 
Do nabycia w A d m in is tr a c y i „Cza - 

*u“ w K rakoteie.

PAPIER FAYARDetBLAYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reumatyzm ów, irytacyj piersiowych, boleści, iwichnień, ran, oparzeik, na
gniotków, odgnlotków pomiędzy palcami 1 odmrożeń. (128 11-)

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

r Kazimierz Ilenisz
konces. budowniczy, otworzył

BIURO TECHNICZNE
te K rako te ie  p r z y  ul. Z te ierzyn ieek ieJ  L. 4.

Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn
ków, tak czynszowych jakoteż fabrycznych.

Przyjmuje kierownictwo budowli oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo. 
. w  U łatw ia »ię w arunki kredytow e odnośnie do

budowli wziętych w przedsiębiorstwo. (175 2-12)

ŁAZIENKI KRAJOWE
przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6. 

N ajw ytw orniejszy za k ła d  w K rakow ie.
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury, tak we dnie 
jak  przy oświetleniu gazowem 60 *

W abonamencie taniej.

Adminietracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu b. r. otwartym
zostanie wzorowo urządzony

Z a k ł a d  W o d o l e c z n i c z y .

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, 
iż jakieś indywidua, chodząc po do
mach, podają się za mych ajentów a 
nawet wyłudzają zadatki na dostar
czyć się mające węgle, przeto mam 
zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 

ja żadnych ajentów nie używam i że sprze 
daję węgle wyłącznie w składzie moim 
przy magazynach kolejowych lub w skła
dzie przy ul. Zwierzynieckiej pod Nr. 21. 

J a n  K ieiatkn ie s  ki, 
właściciel składów węgla kamiennego 

(184-3 3) i drzewa opałowego.

WOJNA EUROPEJSKA
najnow sza gra tow arzyska

Jeał do nabycia (151-50-)

w pierwszorzędnych magazynach.
' f M f r r y

Świeżyzy transport JABŁEK,
wyborowych sz te tyn , renet i kalw inek nadszedł 
do handlu pod firmą Ł .  H N u r e c h  p r z y  
ulicy Łapińskiego »  Krakowie, gdzie 
też w każdym czasie nabyć można świeżej

Dziczyzny
w całości lub w częściach po cenach następujących:
S a r n i n y ................................ 1 lun t oa złr. - • 2 5
D z i k a ......................................... 1 „  „ „ —-15
Z a ją c a .....................................sztuka „ # —-55
B a ż a n t a ................................ „ „ „ 1'60
J a r z ą b k a ................................ „ „ „ 1T0
K u r o p a tw y ........................... „ „ „ —'45
K w ic z o ła ...............................  ,  „ „ —T6

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się pocztą 
odw rotną, z zapewnieniem w ysyłki tylko świe
żego i wyborowego towaru. (183-3-6

Adres na listy i telegram y: Knoreck, Kraków.

OGNIOTRWAŁE żelazne
kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
używane  i  notee, ogniotrwałe

K A N I
ma najtaniej na sprzedaż (26 79-)

8. B erger, W ien, B riuneritr. 10.

K a w io r  u r a l s k i
najlepsze łakocie na porę,

baryłkę netto V, kilo netto 1 kilo 
gruboziarnisty złr. 2'30 złr. 4-—
grubośrednioziar. „ 2‘15 „ 375
średnioziarnisty „ 2 '— „ 350

opłatnie za zaliczką pocztow ą poleca

E.H. SchulZ, p. Hamburgiem.
(3C01-6-6)

M łodzieniec
z ukończoną I I Ici% klasę, gimnazjalną 

lub realną znajdzie miejsce
w Zakładzie „Czasu" 

do n a u k i d ru k arstw a .

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E
lleleny Nowoleckiej

w  K ra ko w ie , u l. W iś ln a  N r . 9. 
Powyższa firma, jako  specyalna w tym za 

wodzie”, przyjm uje z.ecenia pod względem wy 
boru odpowiednich nauczycieli, nauczy
cielek i bon, tak  edukacyi krajowej jak

(2683 5-6,zagranicznej.

t  S T  NA K A R N A W A Ł !  “W l  %

MAGAZYN MÓD 
A leksandry  ZAMOYSKIEJ

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca

do ubierania sukien balowych, piór stiu- 
sich — oraz wszelkie n o w o ś c i  w zakres 

tualety damskiej wchodzące.

S u k n i e  b a l o w e ,
kostiumy, jako też  i spacerowe wykonuje 
w jaknajkrótszym  czasie z gustem i ele
g a n c ją  , po cenach umiarkowali.

Kapelusze damskie i gorsety
w wielkim wyborze. (47-3-8)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*
I  J IO D E L E  P A B Y S l i l R   ̂^!

Z dniem 1 października r.
otw artą zo sta ła  w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na 

I. piętrze,

KUCHNIA
domowa

z charakterem  czysto prywatnym. —  
W pięknie urządzonych salonach wy
dają się śniadania, obiady i kolacye 
czysto , zd row o i sm aczn ie  
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (2659-8-)

J ó ze fa  H orn .

Do lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie " M l
4 1 «io L I S T Y  Z A S T A W N E

A nustryocklego

*  centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jako  pupllarnie pewne 1 dobre na kaucyę.

W edług statutów  są te listy zastawne pokryte ż ą d a n i a m i  h i p o t e c z n e  m l  a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr.

Odsetki tych listów lattawnych są wolne od podatku.
Sprzedajemy te listy  zastawne h e n  prowizył ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (136-2-2)

Wien, Wollzeile Nr. 10. „ M E t t C U I t * *  Wien» Strobelgasse Nr. 2.

(25-96 ,

Z dniem 2 stycznia 1890 r. otwarłam

w Krakowie, ulica św. Jana L. 14, I. piętro. 
(2991-11-14) K a r o l i n a  R y b c z y ń s k a .

Z powodu wyjazdu
jest w domu przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 6, 
na drugiem piętrze od frontu do wynajęcia 
od 1 lutego b. r. mieszkanie o dwóch 
pokojach i kuchni. — Tamże niektóre sprzę
ty domowe do sprzedania. (85-3-3)

Stellen-Gesuche
V e r k a u f s a n z e i g e n
Compagnon-Gesuche

sowie alle anderen A nzeigen tiir sammtli- 
che Osterr. ung., sowie alle auslandischen 
Zeitungen und Fachzeitscbriften befórdert 
billigst, sclinellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu O r i g i n a l p r e i s e n  die 

Annoncen-Expedition von

Rudolf Rossę
Wien, SeilerstUtte Nr. 2.

Od Administracyi „Czasu.“
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ
rych cena księgarska dotychczas wy
nosi 70 złr., za  n ad zw yczaj  
ta n ią  c e n ę  3 0  z łr . Należy 
tość może być nadesłaną wraz z przed
płatą na „Czas", poczem wysyłka od 
wrotną pocztą nastąpi.

Ogrodnik 35 l a f  ’liczący, zna
jący się na wszelkich gałęziach ogrodnictwa, po
siadający odpowiednie polecenia, poszukuje po
sady od 1 lutego. A dres: 8 . H .  poste restante 
M e d y k a .  (73-2-3)

B o zp o czę łam  lek cye tańców  o raz  
gim nastyk i salonow ej u sie

bie i w domach prywatnych. (182 3-4) 
E M IL IA  3 1 0 R Y S  P I O N

w Krakowie, nlica Szczepańska L. 9

wal

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (155-19-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

K onstaty  W iszniew ski.

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki 

prze* B a r o n o w ą  JL. Y.  Z.
tom I. 8o. — Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
List m . Nasi konsulowle. — List IV. Zycie towarzyskie 

Warszawy.

1$mmm
i *mmmm

szawie.

1 D o nabycia w e w iz y itk lc h  księgarniach . 
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  Poznaniu .

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA D£(JGONOSA, opowie
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

KULKA UWAG O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d.

PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTÓ W , w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct.

POK-ŁOSIR. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
CZA RO DZIEJSK A LAMPA U  A F R Y K A Ń SK IE J JASKINI, 

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
B L fiillE IM T A K Z YK d l a  POLSKICH D ZIECI , Z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
tłAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów ud., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct  
GAWĘDY STAREGO LKSNlC ZKOO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMO W K W 1 E C T O K Y  PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
GAWĘDZIARZ. Zmor gawęa, wesołych i ciekawych opowiauań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przeoyłką 41 ct.
Można tez nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin 1 420 stron wielkiego tormacu. 
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskicn, magicz

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowy uh 1 t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze 
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godow weselnych, z uwzgłęd 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SKARBCZYK POEZYI POLSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — % przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną poczt*.

C. k. Jeneralna Dyrekoya austryaokioh kolei państwowyob. 
W Y C I Ą G  M M O K K Ł A O Ł  J A K B Y

ważny od 1 października 1889 r.
P n yjaxd  do K rakowa (Podgórza) |
5 42 rano do Podgórza-Bonarki I ze Stryja,

6-35
6-47

9-18 
9 31 
9-58

, Podgó -ta- Płaazowa 
„ Podgórza-Bonarki

„ Krakowa (kol. Półn.)
„ Podgórza-Płaszowa 
„ Podgórza-Bonarki

Odjazd a Krakowa (Podgórza)i
6-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))do0święcim a, 

-  - - — ' W rocławia,
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Stjeza, 

Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywca, 

N. Sącza, Ohy- 
rowa, Stryja.

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.)
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa!
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Podgórza Płaszowa ) Chyrowa, 
Krakowa (kol. Półn.)l Now. Sącza

Podgórza-Bonarki )ie  f c donU 
Podgórza-Płaszowa j 04̂ cî

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza, 
Żywca, B ia łe , 

Wiednia.

5-56
6-20

10-19
10-31

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-21 „ „ K rakow a (k. Półn.)
4-13 „  „ Podgórza-Płaszowa

9-05 wieoz. „ Podgórza-Bonarki 
91 6  „ .  Podgórza-Płaszowa
9 38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa i
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze S try ja , Chyrowa, Orłowa 
7-40 wieozór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

z Oświęcim̂

Stryja,
Cza* podamy ie*+ wwiłng zegam peazteńskiego.

lyrowa, 
(2511-54-)

Csciouk&mi Drukarni „Ciasu". Papier 1 fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef I.akocińtki.


